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Pije Kuba 
do Jakubaus 

Sporo pJsze sit) · ostatnio o atkoholii· 
mie, I za i Przeciw. Bo jeśli tak zwana 
prasa poważ·na, zaimu:ie się zgubnymi 
skutkami tego nałogu. to na odwrót pis· 
ma satyryczne używają subie na aposto· 
łach Prohihic;li ile wlezie. Mówda.c tak 
między nami, trudno im · (humorystom) 
brać to za złe. Naleri:y to przecie-.l do ich 
fachu. 

Jeśli więc dziś zabieramy głos na ten 
temat, nie czynimy tegQ w tym celu, hy 
z rozwini~tym sztandarem rzucić się "' 
11ierwsze s7.eregi atakuj.ąieych lub obroń· 
ców różnie interpretowanej swobody o­
bywatela do sf)OŻywania łub picia tego~ 
na co ma · ochote. - Po 11rostu, chcemy 
zwrócić uwagę na ten aspekt sprawy, o 
którym się pisze Atalo albo - nic. 

Taki jest u nas zwyczaj, że każdy „in 
teres" omawia się przy kieliszku. 

Francuz w takich wypadkach nie I'lie 
nic, / Anglik ()tacza się kłębami dymu fai· 

USA k k & • • • A 1• kowego, a my zarówno w ciasie narady, onse wen1.n1e wypiera ng lę Z opanowa- jak Po naradzie - „popifamy sprawe," . 

.nych • I • T k I • G • Wiadomo, że alkohol dodaje polotu myś· przez n1~ erenow. - eraz o eJ na recJ ę łom i fantazji, łag-0c1zi przeciwieństwa, że 
O:Jxcnie na<l<!szły da1sz~ .szczegóły I wicielstwem v Izbie Reprezentantów." szicze winne są W. Bryfanii 61 mi·lionów wreszcie w alkooolr. znakomic?e mi~kną 

proJekt1u senator.a ame.rykansklego, Rl- R·nssel do<lał w swy.m pro}e•kcie, Żi! funtów, !}oiyczonyoh tym stanom pod-1zasady i charaktery, C~ego me dok.ona 
charda Russela, dotyczaAcego aneksjiim- król i królDwa angie]!;ka booą mogii ko- czas amerykańskiej 'vojny domowej, czy.·. namowa, przy.kład ll:b. ządz.a zysku, za· 
perium brytyjskiego przez Stany Ziedno· rzystać z osobistego rnają,Nm, „a król, 1· 80 lat temu. ""wsze dokona rnzbra1a.Jąca 1 rozgrzes?;a· 
czone, o czym donosiliśmy onegdaj. _ jeśli b~.dzie chciał _ mo-że nadał zaj-

1 * * ·~ąca „wódzia". Ba! Nawet kodeks karm,r 
Russel tak m(}ty:wiuje swoje sta11ow4s- mować się połityh i kandydować„. na W 01dPO\\r.ie·dzi na* prośhę Grecji, by b~ący Pew1~eg-0 r?dzaju wyrazem opi. 

ko: senat-0ra, tak samo, jak m.ne to uczJrnić Stany Zjednoczone udzieliły jej ;większej ?11 społe~lhneJ uznaJe '~ pe"'.nycb wypad 
„Spójrzmy, rak 1!rz~dsta\via się syfo- Winston Churchill". pori:y~zki. ponieważ P{)nt'OC brytyjslrn irnch opustwo za okohcznofć .•. łagodzą. 

acja. A11.glia znajduje się w Grecji, Pale- Proie-kt a1n~rykańl>ki wywarl na bry- ie~t niewystarczaiaca. sekretarz stanu cą. · 
so nic i Egipcie <lJa zab;:)ZiPieczenia linii ty:iskich kołach hPiiaili tycznych p'iorunu USA, MarshaH iośw'iad'czył, że Siany Zje Czy ~ i~c ~1oioa ~i~ dziwić,. że na dnie 
~yciowej Imper.ium. Tam rówmez nie jąiee wr.ażenie. din<Jczonc mają w Grecji swe żYWotne ?lbrzymteJ w1ększosc1 wszelkiego rodz~­
ie.st w stanie pooołać zadaniu. \Vezwa1no Londyński dziennik ,.,Da1ify Bk.spr.ess" interesy i zapowied-ział specjalne oświad 1u oszustw.. przest.epstw,. ma~wersacr.i, 
·nas, aby·śmy wzc5eWi. 1l-0zycję bry.ty;jS\k)a; w numerze v·onied'Liałk-0\\rym zamieścił czenie prez-ydenta Trumana w tej spra· deiuu.dacyJ, wszeJk1ego działama ua szko 
w Grecji, :Równi<!'Ż są •YSzełkie dane na na Dierw:szej stronie uwagę skierowaną wie. dl) jednostki, państwa, społeczeń"'twa. -
to, że poz3rcja bryt:riska w Palestynie do senatora Richarda Russel, w której Rząd USA p•rz~słał Grecji nobe w od- łatwo się ·dopatrzyć tego, innego clna: -
j~t zachwiana. przyf>()mina, że Georgia i inne poh1d11io- pov,.iedzi na .iej prośb<~. Treść noty nie kieliszka i butelki? 

Ocean Atlantx.-' cki · nie :kst d'Zis.iaj wre- we stany Ameryki Północned cią.gib je- została dotychczas o1>ublikowana. Sprawa jest dla każdego, kł<l si~ zech-
kózą 1)rzes1ikcodą, niż była nią rzeka Mis- llll\llll\llllllllllllnlllll\lllllll\\lllllllllllllll\llllllllllUllllllllilHllllllllllllllllllllHfflllHlllllllllll\llll\llllllllRl!llllll\lllllllllHllllllUllllllllllllllllllTillllllUUlllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllll ce rozejrzeć dokoła siebie. zbyt oci~r,„j. 
s1sq·pi w czasach, gd;y: .przyłączone z-0sta-· sta, by się nad nią dłużej rozwodzić. Na-
ły stany' na zachód <Jd nc-eki. M • ł 1 1 b · • f<>miast na zakończenie podajemy wia-

Wą•tpi~ ba·rdzo, ozY z ohwilą, ~dy In· 1 ose - .ez granic. e domość z Gdańska o w;"kryciu wiciki\:h 
d1t:. Burma i ~gi:Pt staną si.ę :pańSt\\~ami nadużyć w Zjednoczeniu Stoc1.11i Po!· " 
nie.Potjległymi, będzie moin.a nadal u- skich. Zjednoczenie otrzymało, :ł2 sai w · 
trzymać system s·prm,;aidza.nia surowców chody ciężarowe t~1pu •. Dodge". Samo~ 
z byłych kołpnii, :przetwa·rzania. ic:h i \ chody te były przez Wydział G(l<.:p11dar 

sprzedawania daJej. Zgodnie z mym pfa· czy wypoźJ'Czane i wynaimowałle o~n· 
nem. Anglia, Szkocja, Irlandia i Walia bom PO'watnym przy po111-0cy specfai· 
stałyby się odd~ielnymi stanami, ))08ia· "\ nych pośredników. Konkurui~c w tefl 
dającymi po dwóch senatorów lrnżdy i z S•POSÓb z p, K. s.-em i używajac w wie· 
odpowiednim do stanu ludn-OŚoi przedsta lu wypadkach kierowców „poci :;:a;t,,ęm" 

Groźbę dla. Europy· 
stanowią faszyzm i pomysły Churchilla 

Prezydent 8zechosłowacji Ben<:•3Z, w 
wywiadzie udzielonym korespon~ntowi 
„New. York Herald Tribune" oświadczył, 
ie faszyzm stanowi dągle ciężkie nie· 
bezpieczeństwo dla ludów Europy. „Od 
konserwatyzmu do faszyzmu jeden 
krok" zauważył prezydent. Mówiąc o 
projekcie utworzenia federacji państw 
europejskich, prez. Benesz powiedział, 
że większość państw europejskich ni~ 
zgodziłaby się na tego rodzaju projekt. 
Związek państw europejskich hez Związ 
ku Radżi«ki.ego rychło by się zamienił 
na związek państw skierowany przeciw 
Związk9wi ].ładzieckiemu. 

Redukcja armii USA 
zalecaaa przez prezydenta Trumana 
Pirezy·dent Trnman przesłał do Kongr-3 

su pismo, w którym !lraleca znj.e.sienie 
PriZYmusowej słu2'by wojskowej W!Pro· 
wadzonej w Stanach Zjednoczonych w:o 
wrz.eśniu 1941 r. z dniem l marca 1941 
roku. 

Pismo pre-zydeńta stwierdza, że licze­
bność armii amery•kańskiej będzL~ zrech1 
kowa.na do 1.070.000 żołnierzy. Wszyscy 
ci, którzy,,_pie zacią,g-nę11i s~ęi do woj ka ja 
ko ochotnicy, zosta ną W1krótce zwolnieni. 
Marynarka wojenna zo·stanie zrndukowa. 
na do 571.0PO ludzi. 

Paliwo dla Polski 
Z Constanoy 11ły.nie state:k ;,Kazbek", 

wioza,cy 9 tvsiticy ton płynnego pali\va, 
pneznaczoncgo dla Polski. 

Transakcja zos·rała dokonana w ra­
mach ukł<>rl!, handlowego oolsko-rumuń 
skie.zo. 

Jak d~niosła prasa, senator amerykański Richard Russel, wysunął proJetH, a· 
by W. Brytanfa została włączona do Stanów Zjednoczonych, p1>nieważ sama nie 
da sobie rady z r<l-"nl!tCYm1 trudtmściam i. 

llllllilllllllllłllłl!llllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllfllllllllllllllillllilll!illlUllllHllllHllllllHUlllllliłllllllllllllllllllllllłllllllllilllllll!!lllllllllłłllllllllllllllłllllllllllllllllllłłlllllllllllllllllllllllllll 

Czechosłowacja chce zgody 
całkowitego porozumienia z Polską. - Wkrótce za­

warty będzie sojusz 

(interes idzie, · trzebn ~o po-pić!) rozbiln 
!;'tę w czasie trwania tej imp;•~z\· ... 29 cię­
żarówek.! 

K<>misja SPecjalna wkroczyła. Dokflna· 
ła aresztowań. W por-.tądk!J. lle tam j~d­
n~ wódy pQpłyn:P,~o ur~y inicfowaniu 
tego ,,przedsie,biorstwa" i przy 11oszcze­
·~ólnyc'1 etapach jego rozwoju:~ Jak my· 
~licie? 

Bevin i Bidault 
pedpisan pakt anglo-francuski 

Wczoraj po ·p?łl\dniu. został podpisany 
w Dunkierce sojusz między Wielką Bry­
tanią j Francją. Uroczyi,;tość odhyła ~i~ 
w minach ratusza niedaleko od wyhne· 
ża, skąd w roku J040 miał miejsc~ hish1-

ryczny odwrót dywiz.li brytyjskich r. 
.Prancji. 

Traktat został zawarty na 50 lat w ce· 
lu zapewnienia zbiorowego bezpiecz~ń­
stwa i uzyskania gwara.nc.ii na wypadek 
zagrożenia jednego z sygnatariuszy 
przez agresj.ę niemiecką. Oba państwa 
wyrażały nadziej:ę, że te gwaranc.ie zo­
staną uzupełnione· przez trwały soiusz 4 

Ambasador Stefan Wie~~Jo~ski. bawiąc przejazdem z Londynu do Warszawy mocarstw. 
wykorzystał swój pobyt w Pradze dla · odbycia rozmo1'1y z czechosłowackim wi-
ceministrem spraw zagranicznych doktorem Cłementisem. Górnicy polscy 

Jak słychać w kołach dobrze poinformowanych rozmowa ta miała przebieg . 
bardzo serdeqny i dotyczyła całokształtu stosuków czesko-polskich. Do rozmo- wracają Z Francji do Kraju 
wy tej przywiązują koła te znaczną wagę, oczekując od niej pozytywnych wy-' Dnnosz11r z P:irY'ża , że mieszana fomł-
ników. . sja fra!lcusko - pol~ka w sprawi·~ reDa-

0 atmosferze panującej w sferach czeskich świadczy fakt, iż socjaldemo· tr iacji Polaków z Fran cji, postanowiła. 
kratyczny dziennik „Prawo Lidu" wyraża w swoim niedzielnym przeglądzie wy- iż w na:jbliższym CLasie ,,·yjadą do kra- ; 
darzeń politycznych przypuszczenie, iż nadeszła chwiJa, w której rokowania ju 2 pociągi z rolnikami z połudrriow\"i.' 
czesko-polskie w sprawie paktu obronnego zostaną uwieńczone sukcesem. franoji. 

Dziennikarze zagr;Jniczni w Pradze zwracają uwagę na fakt, iż od kilku Specjalna komis.ie lekarskie badają re-
. dni wzmogło się w kołach czeskich zainteresowanie sprawami polsko-czechosło- patri:rntów w celu stwierdzenia ewent-u-

wackimi. al.nych zmian chorobcw;ych i ustale·nia 
W najbliższych dniach oczekuje się przybycia do Warszawy delegacji rządu. podstaw' otrzyH·1d nia rent. 

czechosłowackiego celem sfinalizowania rozmów w sor<l\\ ie układu między Pol· 'I Ogółem oownki do Polslci 7.000 gó.mi~ 
ską i C:z;echosłowac ią~ ~ kó\V .... "' 

I 

• 
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t ·i cz ~ r n y ~ h z i e c i IMOGm W. Trndno panno ~ogono~l• 
ł t A • k [ t j ł • w cicrd&n 11po ób nie mo<iemy w deilszym cia o oJenn opo .. Mng1ele • - zarny pas or za "· s1a gu zrozumieć, dlaczego kłanianie się Pan! 

' ~ ~ na ulicy ma być ehęciq dokuC2enia Pa.ni? 
A eh ,,kompromltuJącymi ' dziećmi ~~~~eqo ukłon ma hyć „1zukaniem zem• 

l\Vo1na ogromnie skompliko· 'ała sto· 1 lu wypadkach przchaczy·l~by ·zdradę to·warzystYvo o:pieiki nad kolorowymi • • • 
Sun'ki rodzinne ;wielu iu<lzi. Nie tylko u a może w ogóle by się o n1el nig:dy nie dzi{\ćmi. Je$t to misja, której oiciec Ekar ZDZIS!O. Kurs taki oczywiścię może PC!ll 
1nas, w Po1sce, ale na całym niemal Ś\l'ie dowiedzleli? - a tu tymczasem w do· te jest jedn<Jczcfoie duchownym. g·dzie okoi'.czyć, rcrdzilibyśrny Panu jednak ukoń-· 
cie. mu za.stają ja~ ·ny, nieibity jej dowód: znalazło o-p·iekę i rodzinne cie'.Plo - któ· ezye po?:Q" tym chociażby 7 klas szkoły po· · 

Nnvet ba Jzo z !<;och .:1~ 1}3tY !\UJ:.::· I ;;zarn~ dzie·cko. · r.:go im ich prnwowid rC1dzke dnć nie w1>Zechnei 
cz..:my"'h na·k·•11i· 7e nrnł?~e1i«i~" _ ... "'Cl'Y I '\' , · ..1 d • t · chciP.i1.· - k ,. !k::.i1H,'-t nie,~1 uhn'.'"h d?.iP.c; An- · - • * • · ~: ". •• ··" _ ~· ~ ' . · ·, ~' • . ·.., ·' •. ,Ot)J\\'le Pi'!eu r_-u;·1nam1 ó 0cze.n1a. · - ·' ZBOZ-PACZONY BRAT. Mo!.• ud~łr.i~y ·Jl\ 'l'an,1eru„b1 \liOJ nJ<·~ rc. 7 la ~ ,„ n t 'I. , · · · h .e. • :r1"·J_,,k i· C!~P.1~.:~ 111'1, am„rvk· r1~1.·1' ch ioln:.0· ~- n " -~ ,. ~ ... „ .. . Z10S !W(J~C1a111 znaiOm~·c - mE!r.<lWJe, „ ' „ . ~ Pmm t ciie lla F.l!!d 11ie~•ry ~?H!t ·o1!.5Ulert 
sze::;c, e:~: &~enem J· ~ - _ni~ ·"n.tl'a:iły. kt6rzy mimo \\'SZ':,r$tko kochafa nadal rz:y. P:il..ski "' Lyoni , o eidr• ic~n„ukitu l'.!\ 'głj,y 
:Przewazm 7 G.O:.".hn\1.;ąc oln~ : „,~· :iemri..:J „ . . d l Gor'11' -~ . .' mis_i"'ll r-r u,,· „"."te•'l'.~.·e tn nie- p . i . ,„ . terst·"'• 
."'· ·iernośd. s •~ 7..<'lnY· na Zi:'CZf'l:ll 1Jra~na,c. · w a • . v. ... • ,., ·• -· s• an pon1 orm.ow11e w ""1T11s "'' 

~ · '1 b. · .iednokr{'tni.; w roii Poi„dnawe~r m1 <l!:Y ~l'!O:W Zcr~rrrnicznyell w Warno:wi.e, Al. ~ _ Życie i.est .i„y~irrm _ m{) ·i!i i„. n~- szym cia,:ru 'po~ u 1c S'.:'e naruczone. ~ ~ cha 23 . 
1 , • • • "' h 1 mąłżcń~·t" ami, PrzYJmuj:l~ pod ~wą op:e ;wiązywaH rcn:f' . zwi ::-1;', nc-wt' mans ;. „c;tor' 1ę ZG1jł1'mr1a1y: ,.... c ,cą n \.v:;z;; • • • • 

Ci~,""l:a groza śmkrc;i, wi:-:2 .:a 11iid ludi- ką ce·n?. 11ozbyć 1>'·~· czarne;rn maleństv.;a · ke „koś~ mezgod~:". biedne, czlrnt! ma- r-RM. M ~.a ~rn!n!orrnuje sił) J!Nn w Io!tlU· , 
1mi w o·kresie wojny, ni;; \\'Pl-Y\"a. cohrze O&tate:niie. zd~thv to dzi~cko b.-ło cho. leństwo. które ma oto pokntl)':ać za ~rze lftcie -.P!'llsl(im „, No rt?n y„rim. 1s1 Eer1t &'1 
;na obyczaje moralne. Lu:he chcieli Zfł· ciaż białe! - mówią. B-iałe ·dziedrn nie chy rndzicó\},'. Ojcie,c Ekart<! przyjmuje Stri; t. N"w York, USA. 
głusz:vć. ~il?\, ·zapomnieć„ .. A n.oz;i tejn„. stanowiłoby tak poważmA"o kł·opotu, Jak do siebie nawet te <lzieci, których mat- • .; "' 
irozumowali - po co odPiawlać · i;nb>e czarne - zawsze można by wmówić w ki nie magą, lub nie chcą zapłacić za je- RR. Napi~ l\O: fotografii je- t włcdnie ertłr•· 
prz.yiemności, skoro nicwiadom0, czy j11 zbyt ciekawych znrdonrvch, że to dzi-ec- go utrzymanie. !'iem. Nozwa firmv. po1em -ulietJ i num.et rlom•i 
tro człowi;;k w ogóle jeRzc:ze h~rl?.ic :i:yl? k 1 whtfne ... Ale mały Murzynek? \Vfr6d. mat;:k, oddajj,;cych swe d2icd oraz prawdopodobnie mi~jscowee~. Ni.-ch 

\Vięc: ~rnrzystali 111<lzic z y;„zr!Jdeh :po- Ponie•wnż rziwi angielski nie z radzał do misji Przeważa:h meżatk. Nic fld·wje- Pan s:pab11;~ N1pi11ać list poleaonv l\<'.t h<.'1 
kns i„ .. rea1izowali je. 7,~1d.nij ochot~/ do rnzwiąz·ania tego !}reb- dzają one potem zupełnie swych ma· crdres ::: zo:~ytaniem, czy nie wiedz(f obee11e· 

Niemal nie b ;[o m~żcz:i;zn, hórn· hY kmti -- 'Pl\Stor Ilkart.;:, .}tóry !am •est kń•;f\ '• starnJ-i.c si, \Yido, rnic \\" ten . po- ~o tf „r• 6 " PaJltJ !ltryjenki lub kuzyn.a. 
potrafili ~fąwić czelo PohuMm (wyfl'lt,:k M1i1,zynłm. , w!llpóln'.e i grnnem :przyin- ·. óh ·jak naisżyhciei 1..ap·mmii:?ł o swym • • . 
stanowią ci z oflagów. <;;;3.: oh1n·'1\", :ł]~ c.!i);ł załoL·! . i1eej;ih1~•:komitd i Sl\\'01'7.Ył •. czarnym ;rrzeclm". . · · I JOJ.KA z Wt1'!!:WA. Mnh :Prml pn~ jrr,etl! 
tant ~.pokus'' nie bvlo !), a także bnr·dzo „ · · · · . · w Adrrd;,i•tn:tf;ii komplety „Exr.-eruu" i st•'1ler 
mało kobiet :posiadało \\T?>tarczaj11:y 73 z· I B I t k ! dzić. kt6re aumery naszelJI' ):ll:S?na ltf,[tt! brei· ' 
pas uczucia, )J~' cz..:ikać ~ier1)1iwie'na J.11'- e ·g u g a n a .. a . y u I k~j~. fiy megla P~!!.i depełnie l!ld.&l~~ ~wi~ś 
wrót ukochanego. \Viekszość. 2.n;ęczr-na er1owe. W sprawie oprawy povnesc1 musi 

- · . iA J'ltJr,i zispytcte ~ te i11ld ~ś inlre1ią11t()rr. ciężkimi zmaganiami z ż:-,.-ci~m. luh z.nu- d 11 
dzona straszu,„a nvmoton.a teio życi~. Port gdyński czynny - cieśniny !"kandynaws 'de ·na a • • • 
"-- zna.lazła sobie tw,1:arzysza. zabłokow~Me l'llOC!ZT. SKI. ~wi•tlik: Jalmr„ld pcm,411 

Kobidy anrrielskie - zachowały si ". ~~~ 1111 pow! ln ~aczi;;rwien!eu pmi vrpływsm 
tym wy_padkn tak. jak w&~.'stkie inne. Wuunki 1u 'i~a .... 'iM na Bałtyi:u !kzhie 0 i Gdyni za J'Ml'l'ltm „~tarki'"' zl'll~ it;nitt, ni•w~JHntitt, Jłift~Y ' J!Yl« itri ., 

To :waczy -- przei\, ażnie ni.:> czekah~„. zl'!acznie si~ popr;wity. Więk!'ize statki dro~ą radio'.l:ą n:o..d.-:. ła!v do m;ikl~ra «l• ni• JW. wya;t r;ujqcei ii.rr powie f!l\ ltrci• -
'A '· ' b · · · d ł j , ,\m· erka!" Ska ... tic Limo" "i:lldom('t~Ć, ki. Nie z~i:miy pr yezvnv Jl is !'"he e~ie:, że r,:ontrast:v poao no przyc;ąga;ią .<:1ę . wychodzą. ju7 z Gdyni i tak o p yl'lą . " " Hltbimv i•rlnak pej>ie de tio&r~o lsi'(S!?;Q 
- w.i'ę~ :iasnowlose. znmv„krwisfe .• Mi~:i;" arnerylrnnski statek „Mor.,.antown Vie- t~ dotarlv do Cari Cr4'1n · i tam cezeku· stosować sie ściśle rto jego. zq1ece1'. 
I ,.Mistre~s" i:;:ve:jalni" -pociąiali <:z;arni i tory" orat amerykański puowi~ „John ją wyj~da z, Bałtyku. Na. razie żeglugi. . „ • . • 
pełni tem. peram~ntu Murn~ni z Amen·- .J - 1 przez Sund jest 11łemn;Wwa, pomlmn, że · .. , Whitn~r", kión.' na r~dzie a,~ans <ie.1· NłEśMfAt.Y Sktf .... .,. s!• !'an ~ fest l'tnt kanskie] :Armii. . od dłuiszegn c'zasu Jlrac:ują t1un lodoła- . ~· · ."" 1 „ · , " . · 

\V rezultacie płov.·M':ł{i, e cónr Albin· przez parę iini tkwił \11 Iodaeh. · macze. · n~ 'ns:ły s; JU!tti•~e~~ · '-;1 ./" d~m ri::i• 
rru 11r~dziły on .d' 600 mah,.·c}1 murzynis,- ~,t.at~io o~~ś„~ł po~t1 .~dyń~~i ~~21t~k . Statki amer, ~ari kit !'I· ae.e rl G<l~'-l :~e r:Pi~z:i~cs ai:~.; :!,1 ! ~. t1t1 ;~7~~1:\1,1; łk! bryt JS I 'M 1n ~ H'.1 • OO!J~C SI idl'I Ml il&trz1m;:rfy ·~ '-" J? łterdantle. Są to ey. lv\ltc BZ lcać- lowarzysg;c\ we'ló . 

I tu doni.en1 ;actyn Ja 5i" ko~Pt .aeje, GJa.:-gow pi:ez. Kansk:one._ \5t:-tk~ z k011mi, pa~zą. i wmami p;i.czi.::o- nek pr11cy, w Qrąa»i.zf:ttj' m!od~ięźt>w•j ~f' 
FowracajacY do clcmó•v metn ~'ie w u;•h Amf':-yka1 sk1e gtatk1, \dore wv·idy w wym i. ku'turalnei. na teteJtie tewarsyslcJ.m. 

wany nieznaJomą, która opowiadała mu bym konir.czni"' 1l ~z..e<'ił na t n bal. (.Pil 
w ciasie taóca Hczegóły ze swego źy· chwili). A ·ię-c jeste-ś szezęś)iwa? 

a m:łos' c" cia. GIZELLA: Powiedziałem ei prz dei. i.e 
A ON: w takim razi€ zagrajmy w j'ilst~m bąrdzo s;zczęśliwa. A.eh <'ko f(I za 

1 1 'nr 1 d · p 1 d · 1 ·h · h · · -1 -0 ot'\'arte karty. Y idzi pani, z<lej'11uję różnic:. w porównaniu z tymi o 'fD))M\'~ .... .Maiy elegancki sa cni!'\. wc10 z.1 -'a·, r" zmy u mn 1 prnja-c10, b z pcw~- . 1...,1· 2.,.,<lzi'rian11·, .~~dzon\.' mi przv h\'oim ' O k" 29 1 t · a· ll · · · d <l • · 1rn:1~:..ę. (Cz;yni to i o<lsłania twarz Pa· 11 
• .v "'re ' we1 r.s 1, a t 1z~ a, J~g-o zona, i u zaz rosci.„ wła). })oku' 

22 lata. I GIZELLA: (prz-erywa mu): Nie przyj· PAWEł,: Ach. _jaki~ to bvly. ~~rnf'n<" 
GIZELLA~ Więc zapytuje cię raz jesz· idziesz \t.T czwart~k do mojej 6k1~dry? ONA: Zaprmndi mnie pan <lo bufetu, eza v. Jak ·wttdy ogromtlie citr/Jlllłt'm\ 

cze, ni" chce~z przyj~ć n;~ kolację do m.o I PAWEŁ: Jf';,zcze to samo.? tam będziemy mogli rozmawiać. GIZELl,A: r hy\eś <:iąf{/~ zazdro ny, 
jej siostrr/ w przysz!v czwartek? I GIZELLA: W takim razi-e możesz za- ON_: Bard w chętni-e. (udają się ~o oa- robi!~~ mi -cenv ... 
PAWEŁ: Znowu się za~zynar Nie, wiadomić twoich przyjaciół, że nie majq. ru. siadają przy stok!-. On zama»~1ia fla- PAWEJ..: Przepra~zam, tv też ws.zezy· 

.przyjdę! Twoja siostra gra mi na ner: poco prz.:vchodzić do nas w p(J!'liedziałek szke szampana). nalaś kłótni~ (Po cnwili). Ale P'l'Vi dz, 
wach. Nienawi<lzę tego rodzaju lalki, na kolac.ie. ONA: Pan h.;<lzie łasl•a\ <lać mi p~pie Gizt>-ffo, czv nie mi„ii:mv również pięk· 
która flirtuj~ z każdym mężczyzną. a PAWEŁ: Radzę ci nie dop.rowadzać ·osa! Wo chwii\). 'it- rl·ntvkaj p;in Ttll'!- nych chwil w na. zym żydu? Czv przy· 
11daJe naj<'notliwsz:;i · niewiastę. (Sięga·\ mn~e do ,~._~cie!doś~il (Zry,wa sif z f<:_ite: g-o rami·Pnia. nie sztil<am prz1gód! ( ;i- p.omin<l_ z . nbie pierwsz,·; rok P<'I ślubi~ i 
po fajkę i<t6q n11pelnia tyt<1niern). jlu ' gesty~ulu1e. zy~rn ręKą,. w ktorP.J qle 7mienia}ą ton). O, wiesz, \\'ta\~ .'ię n;;isz pobvt nad morzem? 

GIZELLA: ~abraniam ;i obraiać Ire- I tt~:yma fa]k~). B~dz:esz t~ta 1, w ponie- nie zmieniłeś. Wciąż j-es.t(;.~ tvrn samym GfZELLA.: (Spuszczając ociy): Tak, 
ne! Ponieważ ohrnwałe:; tvlk'° z k<lko· I d_ia!ek, musisz b! c, icizumi"5z. Don Ju:mem... pr;7.ypominam ~obi~. · 
tarni... · ~ .GIZELLA: fr~rnież. tupie nóik~) PAWEŁ: (Który dol'i~ro tnaz ".po· PAWft: I nasze paoeerv (Cicho) i 
. PAWEŁ: Pozat~ril .nie ch"!rpi~ j.ej mę- i!'h~ bę:fę, rozun;1esz, m:,_bę~e! T":'oJa Etrzega z kim .:it.>rizi przv stolii ... u): Ohel- nasz pol,'.<)ik w którvm ni-e mo~.liśm·, i~ 
ża. klóry wyglaaa .i;fr swwe. a \\•szy-1 rni~a- 3e-st wstrę1~a .. r,„ .>' vwa mu Ją z la czy to t.1 je.~teś? już rlocz ,kać '~:ieczoru? GizPllo! 
stkim uói~1a rad. jak pr<Jf~$or. 1 rekt 1 rzuca na z1~m1ę). GrZEtLA: Tak.· to ja. P;·zv„złam dla. · GIZELLA: Pawl8! 

6IZELLA: Tru<lno, !w każrJ,„ '.l.·yglą· j · PAWEŁ: PrzekJ:-ta n:aia; CUŻ\'.\' a . r· zabkia c::z:i$U, ujrz łam <'te i chdałem PAWEt: Znów iaczni-em'' ż :ć r~z .m 1 

.r1al jak „gigolo" Mój t~r,Waffi!llr jest p-o· 1<lynarnego przezwiska l chwyta zonę za zaż::irt<iwać. Na.5z.e ~tarf,- kfótni.e jui Tak, razem ja i ty! Tera~ mamv jui pew 
rządnym undwym człowiekiem. · lr~ke). , . . ' minęły. ne d<>5wiądczenie. Będzje;m,·; .obie nit· 
PAWEŁ: Szkoda, ż~ ni<" wyszłaś za G_IZELLA:. (Rowrnez w•.YP\o;vadzo~:i . PAWEŁ: Więc wyszłaś l)()Wtórnie za \\zajem ustępowae.. Zapomnimy, ezy 

n!e·~n z amaż. (Zapala fajkę). ~ rownowag·1 krzyczv tak .~iosno, . Zf' rnąż'? chcesz? 
GIZEI LA- O . b r! ·„ 0 t . n J.'5t rr.f>aą wvkluczoną, azebv sluzb~ GJZELLA (dri.;ie); Zwarjowa!.eś? 

~ • f "i, · · me ę_zh-:.oZ eraz pa 1 nie słvsza!a): Grubianin!'. Łotr! Teraz on GJZELLA: Widze, ż.e i tv p-oszed!e~ w Pi\WEt: \lfo k<tcha~z mnie już qrJfl· 
,wPeAJ ,:,JEŁL , . d 1 , . t . , . mnie ·biję: R<>z< iQdę się ... ! Roz\\ iodę mD je ś!adv. 0:zv znalazłeś 'nrr;.zl"i~ Ofi. c~ I? ~ · 

.·Y : . ;..._ 1e i'l_a·~. gay ie;:; es wsc.1e- isie' · · pO\\'if'd11ia dla iebie żo11e? GJZELLA: (j~dnvm khPm). T:il(, ~1~ 
kła nie rno?e<,z znie<;c zap~cnu tvtomu, ·PAWEŁ (kt · · d ł · ") T ... · · · · (' · ~ t. 0 • • ..i, 1. i·c: • „ _ .' i.. ... ~ - : • ory me u erzv 1eJ . , a. P11 WEŁ: .Jł'stem bardw szczęshwy. prze<::i.ęż ' li>, ·1. 01f!rz.e 'fr() 7.::\ ręk ) ni" po,.a -..m Jt:<t.131\ pa 1„z papie. o~' 'ft..' , • • • d , N. b rl · t T h ..i '!' · · f • • · l · t • _; ,, . ·. t~Z .~1ę r07.'1·10_ ę, ie . f> f s1e za' 'łfl!l-, 3 , _.·aruzn f'Z<'z .. ęs 1'•'.r. .J ·•e.m koch.::i- J{'S e:my przf'cttz \\'('.) m: v masz z.o!'lę, P1 ~en. y... ,,_,· ł' r · ·a d - ' · 1• t ' i.. 1 t · · '· · k' 't ·~ · 

G1zr.LLA ( o-l )· \17' · · 'c'· • 8 • 1::i · uz 1 ę () „a\\.o.,a a. rn, IX'Z <r,_; y~zme. J z na 1mme:sr-ej 1r>. Jr1 mam męza ... 
- .L na.,, e . v iec llle POJuZI3 z GJZELLA Ch t .. . h • " . O t „ . t ·1· . PAWEŁ •x .. d . L. • i, w CZ·wartek do Ir.env? . . : cę .o, J~Z w ;aezyc na• 11! • u. Jf!S ~m iSZez~. l\':y, n<1rt>:z- . . :_ 1~1t1111y o ,0.Jf'ille "VlęJ', 7.~ p~a 

PAWĘL: Znó\v? Moja droga, jesteś- r~szc1e! I?ę do '.110JeJ .siostrv .. r ·. cie„. . :'·o, ~tz, om! Wiesz. to nas;-e spotkanie . , 
'l b' d 1 t . t . . PAWEŁ. Przvi.emr J iabaw,;,i . Jest-e-~ GIZELI A z , . t k . K . -, 1est Ja!, gdyb„r przerna<"Z('mem Z<>shi· 

m~f~Ę~~~~ ~:~t,~.~ 1 
cz er:·: rynesiące. de stworzone dla siebi. J.edna wieksza M .. , .J:: t ~P~Jme a· .samo l~1 " l,~· wimv li.sty. ,Jic na to ni~ moina p~ra·· 

J : ie~ .e y. • kokota od drug-iej. ,,. 01 ·:iaz _1es . ai z? ukczcht.wym\Hcz.~v..k:~ <lzić. M11~im,v mv~.leć h·iko .., n<łs7.vni 
PAWEt: I ak, niestety! No I w ciągu GIZFf.LA: Gi(!o!l'l'\ . Klem 1 .orr1?n;nie mn.1e G<' a. NSZ\c;t o c.zc:.:.ekiu... · · 

heh ch\·u\izies•11 {) 'miu m:e<;ie•'" C7.Y PAWEŁ· K()k·<lta' \ n() roblf', l~·.· dh mego dohr~. Jest za- GIZEL'A \'Tł . . . . ·1 ·' • • • · • "-'' •• - ' · ·i.. u· k 1 1 .,. : ~ asc1w1t' ma.sz race '''ics7 il"' "Cen ml zrobifa~:i M11ie1· ''ieć'ł'J. >i< * '-''~ „ Z<iC11WV<'onv. 1•11-esz. amy 1eraz I man t 1 . t _ · · · • " . . ' . . " . .;. +• f · z k . · • • 11 rra l'!l C. ZI! U.rzv mamy na ze 
'10 mk~ięczni~. ~o razem \Vvno:;i 28? JulJ C~tery lata póżn!ei \\! Zakt')J.'Rn~m. . u "lJ w ~{0?anem, dla t~go. ~e J~ ia:{ s7.cz~ście. (zamyśla sie na -chwil~). l:'tl· 
~?O o tlel. ';ez;nlen:y _PDd U\•~a~e. z,e. \\~ \V_i':lka ·edi1ta karnawał.owa. Zn an~ c~cę. pzi~ \\~ec~<:iren:i m.iał bf')l _ f!,owy. \:Viedz czy nie byk.by i11ażli\v~ isk~ ·arz ć 
ciągu os_L~tmcn .. :111e~1ęcy byra bararn~J :;i1!1eu: stloczona masa. t~nczących, lu· ~<ll:gai l«mle\.znie, zeh':- m po:-.zła n.a kh razem? Twoją fonę z moim m~iet~? 
bur •. t:~~::i1eza1 ~I~ dot:,;<::hczas. Pri-1:pm: ozi,_ r;1Uzyka_.. morz: swiateł .. P?łnoc. E'dutę. . . . •. Nie śmiej się . je.tern ~rz\!konui'a, ?,e 
r-'~m'.1~, .. rr; w1as~1.;. '.l!ar~ statystykę ~z _te . .i 1 :Ta~1<!s męsl<~<' d'Om1

1
n.o oo .. ,sknni:-z.-0nvm \. PA":EŁ: {~kie. te km'i11c:.n~'. Moy: zr: I na;vzajem bedą się schie ha.rdu.J p~d()• 

~w;d1:J.!:Y· Zro.1 11a~ m1 7~ S<.'<:'.n ,7 pO\\'ó·. \t:m~u Qdpro\i~dza <I<) st~)J,;;i _<lamf. 'Il!• na .• ie7: ~ v~1 t 11ko c ~me 1 1XJmew.az_. 1-i •• r. J~t~m ~\vn.a, u b'!<lą !~7.dl!·, 
t~u t\\ e1 rndz!ny, 40 I.ub 4<> z P~J\\ octu m.e1 111a.,,c.e. Gin ie.st o.a1-.::imme .,_„,n\~res.c. d,z1s tez s1e z1e i::z1da. WJP,e rz~]egała, ze- wt-~ Ą.1., 

„ 
' ' ' 
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n1 
n . ~s~y I ynnlki zdały egz mln nal i:Y I . - . Nie brz wl zian rozmiaru 
kl k1 zywl ło~ J.'7Walka z rażącą ob cni powodzią je t I pi J organizowana 

. J~k śię. dowi11.dnfomy z Dyrekcji łd'liz-1 Gorzej Jc·dnak przedstawia si~ oc 1111 wY· w celu zapew11let1!11 w rnzle koi1iect11og- Władze Dyrekcji są. w stałym kontak-
~eJ K-0~e1 Pa,Mtwmv;vch w clągu ostał· lłków czytutlków, które akcJ~ tę orJ(nnl• ci, zmobl'liz{JWtH1ła 11,leodz{)Wttej ilo8d cle z wÓjev.·ódz.kim komite-tem prze-ciw­
m<:h dwoch mies~~.cy wfoiotlO wiele pra- Jl()\VlłłY. Czylłttlkl te ttle przł!wldzlnły ·o- ludzi, zo.llltu1111, nawląza-rle w litps.zym 8to- Powodz•imvym, 
cy w _odśnieżenie szlaków kolejowych. gr0111u k.lęekl I nie moały )\lj . w ttlłlfty• pttilu nli poclczall! o!!&l'trtleJ akcJ\. ' Mamy nadzieję, ze a1kcJa prnciwpowo 

AkcJa wal·kl ze ~11f('.gi..,m l mrozem tit· tym stopniu zaipoblel.l. Dl" pttnkt"'w naJba"·'zi"~ zagro~"ny· eh cz ł i I ł.td •· • u u 'u "J '"' dziowa br; dzie duż.O l~pJcj poprowadzo-
ki:r:. ~ię. w 0 ~r~~~. tl, t.;im JllZt z Ptlcząt Po uktlńczeniu akcji ouśnldan!a sta- przydtleiottU jut lH>htOC łht~rtik;t. W ra· na niż walka ze śniegiem i mrozem. Po 
żyła się e~~;~o\~~ic~c- Y ~mpera ura obnl- nęllśtt1y przed noWYm zadąnletn iapo~lu• zie potrteby w walc~ z krą wiilzmie U· zdobyciu doświadczenia w ostatniej ak-

W eta.gu ostatnie~o okresu przy itkdl te.i!I~ powod7.1!. Na terenie DOK~ 11nnj- dziaj artyleria i lotnictwo. niszc1ąc o- cJi, nowa walka z iywioł~m powodzi bę-
()dślll.„z. ani·a 0„ynnych bufo cze, to d"' 5•6 duJ~ si,ę około dWUdl'.lest11 .obJektow za· gnietn z dział i bombami lotniczymi zagrn k k "' „ J v ~ 1 dzie lepiej zorglllłiwwana I obie ·ty o-
ty"lftcy pra"O'"ttł~ów n" d .... b"· Zttl·o1 •. 111._ 1tr. ożonyoh POWfidtlq •. S~cJalne drużyny żndące mostom za t·ory <>do we. . " „ ... n a a V .,. u - z t ~ b . I lejowe będą miały zapewnioną należytą. 
"O'"allo 81·ty r"'"~cz" na """ZYl!tki'ch "d- P, K.P strzegą tych ob1ektow i rozpocz•ęłY astosowano także s ai!l~ o SerwacJę o 1 
~ " V'l.J'\J „ „... V 1 k ó l I eh -0piekę, a tym samym 1koinu11ikacfa nie 
działach .Parowozowni i warsttatow lfle J~z pracę 11nc oczy ~~zanlem z l-0·d·11 fila- je t w oraz wyznaczono sii>ec a ny 
chanlcznych. Jednym z najważniefs2ych row mostu. Należy się sp~d.tlewa~, z~ kierowników akcji prieolwoowodzLo- ulcp:nli! większym powikłaniom rucho-
przyrza.idów _do usuwania śniegu są Płu· kóntakty z w~adzamil adm11,!!~acyi•nym1 w•j. wym. ·-----_...; ___ ...... __ _ 

. ~~ ~~~i:::i:·tl~~;~~:;~:n!~l~r~~~~~z~~~~ • t w·1qce1· n·1z· 1·udz· 
COW'l1i'ków I pracuje na całej trasie. Niz- z zur I ' . 
stc•tY Łódzka Dyrekcja posladti zaledwi~ 
s: demna:ścle płu1ow do 1w0Je.t dysi»zy• 

cJ~ o1gr(}mf~ <lokonat1~Ch Pr.te świadczą w lk . horob 1nl zwierząt I rośllń została podj~la prz z nowego 
rozmiary zasp s11lez11ych. Naprż~'kład rta mlnistr rolnictwa, ob. Dąb-Kocioła 
linii węglowej I~ru ki · J)~~bie spo·!ytk~tH> Walka z chorobami zwie.rzf}t i roślin rzan~h 0 tę ch<Ho~ę. Gdybyśmi:1 na· w ach zobowiązał . się dm1tarcz,·1ć szcze· 
zaspy Ponad. Po.łtorn kllometrn dłu10111:f. ·~t równie wazna, jak walka z choro· tychmiast ni wszczęli akcji wyiellmino- pionki przeciwr6zycowej I przeciwpomo 
Przy ta·k w1elk1ch J,losd~ch ~·11legu rtle ·bam! lu<lz!. W dzliedzinle tej pięfrzą się wani~ jednoste·k chorych, zaraza ?b)ęłn· rowej. , ' 
możina był-o u.tS-"\~a~ płusww, bowiem zn- przed nami duże trudnośd - chor<lby by W15zystl<ie ko·nle, a wtedy stan~ltbyś- W zakresie ochrony roślin stoimy W"'J· 

chod~lły 'WJ:°P~dki kh w~~ol~Joniła się. roślin i zW\<;rznt przybrały rozmiar1y kię m11 wobec faktu klęski - braku koni wo be.c faktu nies/y{'hanego rozmnożenia 
. Muswno naJp1erw otl1.1;arn1ac sn\e.g łot>lł· '! . I· · 
tamt 1 d<>płero używać płu11;ów. ski zal:-wają_-cej ~ały kra.1. . góle. ~ię myszy, 5zczurów i sus ow. zarowno 

C st d _ ł . ·. 
1 

d Korne, Jdore są tak niezbędne dla rol· Usiłowania rolników podniesienia i od_ na wsiach; Jak i w miastach. Szkodni1d 
z.ę 0 z arz.a Y sięi ze wz~f.· u na nie nidwa i dla transportu, cierpią na zara• budowy hodowli świń rozbijają się o ży te podgryzają korzenie roślin, ~ywlą się 

:~st~~~~~~~t~~~~~nę~~fu~n~ki /0Z!~a:a· zę stadniczną l nosacizn~, któr~ z:nnleJ: wi<J~owo. ~y~tępującą różyc~ I pom~r odpadkami i ziemniakami, Niektóre ga-
. , ?r w . on eza ją w znatznvm stopniu poglow1 kon śwln. Rown1ez fa la pomoru drobiu zdz1e ,tu n.kl szczurów miejskkh odgryzają na 

~~:~. f~~zas~wych. ż Lud~osc1 h-0.~o.h.c 71nt skie. Jest to choroba weneryczna, któ· { sią.tkowalo w roku ubległvm kurniki I wet kable i przewody podziemne. Naj­
d . e ~a onsr, 11 YWaJEjlC c na ~a· ra w te;'ch\Vllf objęla 14 wofew6dztw zniedęcała hodowców. Obecnie Pań- groźniejszym szkodnikiem z tych gryzo 

~żnJK ~ie~ ze ~ takich 6ń~YPbadka1ch f okolo 5 tys. koni jest chory<::h I po<lej· stwowy Instytut Wet~rynaryjny w Puła nlów }est l>E"zsprze<:znle szczur. Rozmna 
IHJowa winna Z\\llr "'1c aczn ej ~ --- „-- __ ..,,.. ia się 011 tak szyhko, ie w·cią~u roku, 

sza. uwagę na w~r1Staw.\one hez oJ>l~ki za- D b d rodząc 5 do 8 razy, potrafi spłodzić 
fl:ony. w mnych wypadkach zasto·n tych o m e z I o p o a r Z około tysiąca potomstwa. 
wysfawlono zbyit mało i ilc~ć ich była 
nl<>dostateczna, aby z.apobltc . tworzeniu ' • Jest rzeczą lnteresulącą, że pierwszy 

$ję zasp. Kto badzie ad1ninistrował domem przy ul. Południowej to szczur zjawll się w Europie za sprawą 
Brak zasłon sPo·wodował, że zaspy ob 'C Anglików - okręty angielskie płynące 

jęły ogromne Prze trzenle. Ugrt~łe na - kto· zapobiegnie jego fUinie 'l re Wschodu przywioz!,y w XVIII wieku 
szlaku nnci'ąwl nleJednokrotnJe „asypy. t t ł do portów europejskich szczury, które w 

vv. ,.. „ Od lokatorów domu przy ul. Południo nak właśdcie1, któr1v dom en o rzyma bk' t · d t ł i d • t 
wane były prze• szalejące wi"hury ze p d I lk . i i szy im ~mp1e prze os a Y .s ę o m1as 

'" "' '" J 10 dowiadujemy się o kandalkz· z ·powrotem. rze <i oma m1·es ącam j k' h · • 
'"szyatklch str()n 1 trzeba było Je "alko- ,„e . 'k ni -curope s 1c wraz z przywozona zywno „ "" „ h <lk h · h t do właścitlel zniknął. Dotrtem n1 t e za- • · - · ł t k t...k · t..-'"lcle ~„kopywać. . myc porzą · ac panują<:yc w yrn - k I s<:1ą t rozmnozy y a szylJ o, ze OU't:C· 
„ vu 1 i \ rządza, nikt nie pobiera omornego · · t · h E • I • i· I d i 
NaJ'wi.ększe trti,dnos'ci· odcztrło s'ię rta mu. Od szeregu m -es ęcy n e us.uwano k 1 d me 1es 1c w urop1e w ęceJ, n z u 7. • ni t nie nwestuje. Nl·eopłacony ozorca 

fiasle KOLUSZKI _ PIOTRKOW. Za- fam ~mf·ecf, które tlag'romadzone wraz nj.e chce pracować. Z.O.M. nie chce bez Teraz zwłaszcza. g<ly zhliźa się okres 
sypany był tam całkowicie k•den tor i z~ śniegiem sięgają, aż do okien pierw- płatnie wozić śmled 1 t.d. wimienn,·1ch zasiewów i ciepłych <lni pla-
łrnmunikacla mogła się odbywać tylko szego piętra. W całym budynku ubika· Lokatorzy za nastym posrednktw~m . ga szczurów i innych szkodników - gry­
po jednym torze. StczegÓilnie czuły na cje są nieczynne, również nie ma wody, zapytują władze, kto im przyjdzie z po- z.oni staje się szczególnie niebezpieczna. 
2aśnieżz.nie jest odcine1k Widzew - Choi rury popękały podczas mrozów, ' klatki mocą? kto przejmie administracje opusz Z t-ego musi oob!~ z.clać sprawę całe spo 
ny. Na stacji Widzew znajduj•!lJ się bo- schodowe są nieoświetlone i t.p. i t.p. czonego domu? łeczeństwo aby przez ścisłą ·współpracę 
wi,em elektrycz.ne nastawnię i rozjaz·dy, Dom przedstawia ruinę, a mieszka w Jest najwyższy czas, aby ktoś . zajął całej ludności, wojska i całego aparatu 
·które wymagają specjalnie 8łałego za- nim czterdzieści mdzin i znajdują się się kamienką. która w niedłu~im czasie administracyjnego z kolumnami deraty· 
bezpfeczenia przed zaśnleteniem I obło· tam: Państwowa Trykoclarnia oraz jed- uł·ec może kompletnej dewastacji. Wy· zacyjnyml umożliwić masowe przepro· 
dzenlem. na z agend tP.S.S. _ daje się, że w wypadku, ~div właśdciel wadzanle akcji odszczurzania. To samo 
NaiwJększe nasile•nle śn!dnej zaw1e1 Czemu przypisać zani·e<lbanle bu.dyn- pozo tawla bez opl~kl swoją w!a,"hość dotyczy walki z . wsz,ystkimi innymi 

notowana. w dniach 21 i 22 tutogo. Akcja ków do takiego stopnia? Otói dorn ten winny się zainforeoować tym władze. szkodnlk~ml roślin i chorobami zwie· 
nad odśnieżeni·cm .trns trwała wte·dy - nie ma właściciela. Przez pewien czas Może Zarząd Nieruchomoścl przejqł by rząt. · 
przez 2.\ godmny bez orzerwy. należał on do Miejskiego Zarządu Nieru jednak p<id swoją administrację dom Ol>e.cnle nowy minister rolnictwa ob. 

Z władzami kolejowymi ws.pół·praco- chom ości. Przed rokiem z jawił się jed- przy ul. Południowe! 1 o. (y) Dąb-Kocioł zajął się tymf sprawami ł 
wały w terenie władze administracyjne, • powołał do tycia nową oriranlzację na 
:1>rzydzfolaią.c ludzi do kolejowych prac u d d • • • okres panowania klęsk rolniczych. Je5t 
'P!ZY oczyszczaniu to1r6w. Pracowników o go n Ie n I a n a po cz c Ie to Nadzwyczajny Naczielny l(<Jmisariat 
tych dostarczały gminy wlejslde. Wy·da- rlo walki z chorobami zwierząt i reślin, 

~1~est~~~~n~, ::,C:~! ·~~::!~~ c:O~~::i~ Maszyny do .frankowania. - Listy zagraniczne z opłaconą ~a~ ze szkodnikami. (m) 

:~;:~~~e~~r.~~\:;d;i~r;js~:. u:ż;a ~1;~: odpowiedzialnością. ~ Op6fnlenia przesyłek ameryka~skic~ Ola nieletnich przestąpCÓVI 
s:ę więcej przyczynić do 11zybszego uru· Na poczcie wstanie obecnie wprowa· !nowacja, mianowicie Ministerstwo 
chomlenla zablokowanych tint\. w S7.C7.~· dzona pewna lnowac.la bardzo ważna Poczt i Telegrafów zamówiło zagranicą zoreanlzowana bądą schroniska 
ićlnie ~rudnych wypadkach. doratnet po- dla większych przedsiębior~tw wysyłają większą !!ość dmkóW „rnlędzynarodo- Pod nA~zore.m. Ministerstwa Oświaty 
mocy udzielało wojsko I pomoc ta była cych dużą ilość korespondenc ii czy pa- ~ych kuponów pocztowych". Kupony czy~nych .Je5lt JUZ cały szerg wychowaw 
nalbardzleiJ wydatna. czele Mianowicie, Ministerstwo Poczt i te będą w sprzedaży we wszystkich urzę czy<:h zakładów specjalnych, przeznaczo 

' :Reasumując, całoksitałt prac i robót Telegrafów zamierza dopuścić do użyt- d h t h . . d ł k . t nych dla dzieci moralnie zaniedbanych. 
d 

· /. h k I f k 1 1 k ac pocz ow,yc JUZ o po owy wie - . . . , 
na utrzymaniem Aprawnol)ci ruc u o ~- ku maseyny do ran owan a przesy e nia. Realizowanie tych kuponów zagra • Niezalezme od uru-chomienla zal<tn 
jowe~o w okresie śn' '7.YC ~twierdzić poct.towych. Przed ·fębior6two posiada- nicą odbywać się będzie na zasadach do.w,. . wych~wawczych !:'llnlster~ł~c 
m11s!my, t koleJar.ze włożyli wiele wy· jące taką maszvnę typu •. Hasler", „Sys· umowy międzynarodowej „Unii poczto· Os" rnti11 z.am1erz~ uruchom1c w na1.bl1z-
slłku. Mimo clężlkich warunków życia tern" I ,.FrankÓbyp" powinno ZRłosić ją w~J" szym czasie w m1a5tach, będących $ledzl 
naszych koLdarzy, mimo czę!\tego, nie- w Okręgowej Dyrekcji Poczt i Telegra· · barn! l(uraforiów Szkolnych - schroni· 
odPowl~dnfego w-yposaże.nla, braków o- fów w ł,()dzlu, ul. Daszyńskiego 36, po- .Międzynarodowe ~upony pocztowe s~ ska, w których przebywać będą nieletni, 
dziełowych - kolefar.ze ni u1tępllwłe kój 29. Po wpłaceniu ryczałtu zostanie "'.~elkim udo~odnl~niem w. kores~onden· zatrzymani do dyspozycJi władz wymla· 
trwali na swych l>osterunkach i spełnia- nastawiony licz.nik i ma,zyna otrzyma CJI z za~ra~tcą, pozwala1ą bowiem na ru sprawledllwQści, aż do czasu wyda~ 
J !'.C'~''"""~·"" Jttt 7:1tłnn1t'! li! ''"'""n, •Rmo- !.J!„1rn h~. Większe f'r7"'rl'i~!,rnrc:1w~ ni 13 :''" 7 "c:łt1n1p ""t" 7P 7 .111\rv nnfarona odpo ni1r orzeczenia µ.rzez sąd, wzgięclnie do 
zaparciem z l)Oczuciem wntno~ci spełnia będą \VI~ ... w1u~w11e o~cnle zaopatry· wledzlą. .:1,11;,L ;J~1„ ,, i•'n ia n\r:lrtni~Q t;!\;) ~~~h· 
ne10 obowlą~ku. Postawa ko.Marzy zys- wać się w znaczki. pocztowe, lecz będą Wszyscy ci, którzy oczekują prze~._1- du. 
kała w oczach ogółu należyte uznanie. tera:i mogły swoje przesyłki pocztowe lek zagranicznych, a przede w ·zvstkim Doty~h~zas w Pol6ce lvlko Mdzl{I S~lł 

Ze strony czynników rządowych spo- same frankować od-ciążając w znacz- z Am€ryki winni się liczyć z Ich opMnfo Grnd7kl posiada taki oddział dla n!elet­
<lzlewać si~ nal-.ży po111ocy materialnej nym 1'topniu personel, pócztow1y jak rów nym doręczeniem. Opóini~nie transpor nkh Ob~nie Ministerstwo Sorawiedli 
dla tych wszyi!tk~ch pracnwt'lików. ktń- niei, swó! włASnv. ltu prz.esvlt>k ~mervkAńsKirh soowodow<J woc:<'1 tlr7v1'ter>11iP. rln 11rwhorrdenia od• 
rych ofiarny wkład pracy skutecz.nl~ W zagranicznym ruchu PM7t<lwym lne jest sll11i_Jmi mro1a111f \ tamarznlę · 1 dwi iu w .'.:>ądz1e Grodzkim we Wri0c.la· 
prze.ciw~ziałał trnc1nościom ż~cioWl'ffi· zostanie również wprowadzona P,eWna cłem części morza BaltY.ckiego. (Y.). wiu. ·· - • -· 1 

• „ 
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POTRZEBJttA wykwalifikowana ekspedientka 
do sprzedaży wędl!n i mięsa. F-ma Karbowv 
Feliks i Ska, Legionóvr 12, tel 264-62. 635G 
GOSPOSIA potrzebna oa zaraz, warunki do· 
bre. Pomorska 23 ro 4. 632'i 
POMOC- domowa potrzebna, warunki dobre 

ł~ ~i;:t;5 L~~~~egb~. rozpoczyna się dziś jl Dr. KleiQdinst prześladował pastorów i . ewangelików 

if~ ;z'foi~y tJdr~rl~~l~nó: Ls~k~J0 ~~d~~ ;~ł w Polsce. Ujęty przez Amerykanów, stanie przed 
: 9-1a te1. 203-76. : s d w t d · ~ Nauka w godzinach popołudniowych. 1 ą em o ZI 

•.::..•";..„•ń····.··...:.::;•·······:.:······.~:.:.:.::.~• 

~===<>G::::::::::<:>l~~i)c;:::~::()~~ 

~• Gł.OWNEGO ~ 
BUCH~LTERA 

• * 
~ poszuliuje ~ 

fi Centr:::rla Zoy!:i 'Maszyn Ro:ni- ~ 
H czycłi w foazi, Traugutta 9. ~ 

g WYarunKi Cło omowienia. ~, 
~ 

r""··;;;;;:;~"'"··;·"···~;;~;;„„;~~~;~:;;;;·~:·„„„.~ 
~ typu „leica" d sile sNViatła 3x5 Nr. 3 ~ ! orm sita 2 sumar typ Nr. 1. Ostrze- ~ 
~ ga :się przed kupnem takowych. Jedno- ~ 
~ cześnie un•ieważfiib się zaświa'dcv.inie " 
~ wvdane 'Ah1oniemu BoZT<owi proć:'o-
i.i \1łrllkowiji f-my „foto-Prasa" Kraska 
~ eroz bfoczek oa 1 oo TOO z pieczątką­
~ ;„F.otograf prasowy\ Kraska"1 
§ Wfadystaw Kraska " 
~ M"dź, ul. Piotrkowska 34. . 
'tll"Slll'.tl•. IJ.'jl- trir11•f.'11lł '.!l'llU~: •~ i~t 1.1111t111•ir1/!l łf ltll"l!IC 1111"1!111 . ~·. ' ł .,. t •o1 ;•1 ·· ~ ·!'l"I; .~ 

PRZETARG 
'Zarzqd. Miejski w Ło'Cizi ogłasza przelcug 

bieogr.a.niczony na wykonanie 150 szt. l~ż'.a:· 
k"'ow metalowych z si~liq ·mate?acowq dla 
Slttnatorlum w Łagiewnikach. 

!Bliziszycfu' informacji udzieli W,ydział Gos­
poaar~ ul. Legionów Nr. 10, III piętro, po­
kOj '1'4' w ·go'O.zlnacll od 9-ej Cło 13-ej. 

Oferty pisemne, oCipowiad.aJące treści ko· 
".lztorysu ślepego w rzalakowanej lCopercie z 
napisem: „Oferta na wykon•a.nie 150 szt. lit. 
zaków metalowych", nale'iy składać do dnia 
11-go marcO: 1947 t. 'do godziny 9-ej ra'll.o pod 
wyż'e] wskazanym adresem, gdzie równie'ż w 
tym samym ifaiu o godz. '10-ej nastqp! ohV'ar 
cie ofett. 

Wadium przeta:rgowe zgoCinie z przepisa· 
mi w wysokości !3' proc. od sumy oferowanej, 
należy wpłacić 'do kasy Zarzqi:iu Miejskiego 
ul. Roo:;evelta Nr ~. a. kwit aołqczyć do 
oferty. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy· 
lioru dostawcy l:iez wzglęi:iu na cenę, a .tak­
'Że prawo uznania, że przetarg nie dał wyni-
b. . 

Łódź, dnia 3 marca 1947 r, , 

Zarząd Miejski w Łodzi 
6338 

Najw;yższy Trybunał Na·f()<lowy prze- zaufania niemieckiego ministra spraw 
kazał Prnkuraturze Łódzkie_j aresztowa zagranicznych Ribbentroppa. N atych­
nego w strefie amerykańskiej w Niem· j miast po. wkf()czeniu :vo.isk niemiecki_ch 
czec·h doktora Alfreda Kleindiensta su- . do Polski, został on mianowany superm­
perintendenta Kościoła Ewangelicklego I tendent~m .Kościofa ~wangelickego w 
w Polsce w okresie okupacji. Obecnie , Polsce 1 osiadł w Lodzi. 
Prokuratura łódzka prowadzi dochot:lze- Jego „działalność du5zpasterska" po­
nie w jego sprawie. KtokolwieI{ 'więc legała między <innymi na tym, że ukła­
posiadałby jakieś wiadomo.śd dotyczące dał on listy pastorów, wrogów hitlerow 
jego działalności w Polsce, winien z'gło- skiego reiimu i ·dostarczał je Gestapo. 
sić się do Prokuratury, Plac Dąfrfow.; Specjalnie zajął sfę on sprawą dr. 
skiego 5. Buroołtego, ·Którego zad<enunciował wła 

Władze ·amerykańskie prz,eprowaidzi· dzom Gestap-0. Pastora Burschei osadzo 
ły już śledztwo wstępne w te.i sprawie.' 'no w obozie koncentraciyjnym w Sach­
Według dotydiczas zebranych dany.eh, s.enhausen, g<lzie zginął. Również· brat 
Kle·inaienst w latacłi mię<lzywojeimiych pastora .Bu:rsche i inni pastorzy, m. inµ. 
był pastorem w Lucku na Wołyniu i b)ił IPfalzmari i 'Manizius zginęli ,w .Po.zna­
w ciągłiej walce z S'uperintendentem I(o-· niu. 
ściioła Ewangelickieg6 w Polsce aokt6- Od rofo· l~45 pastor KJ.eindierist aresz 
rem Bursdie. W rolru 1930 za· swoje fowany przez władze amerykańskie był 
zaslugi dla hitleryzmu, mimo, że pusia.; internowany w obozie w Hammelburgu 
dał obywatelstwo polskie, został miano- w Bawarii. Obecnie zestal sprowadzony 
wany doktorem honoris causa teologii za- pośrednidwem Polskie.i Misji Wojsko 
na tmiwers-Ytecie· niemieckim we Wrocła wej d6 Polski i przea sąaem łódzkim· łię­
wiu. dzłe odpowiadał za· prześladowanie pa-

w chwili wybuchli wojn,y \Vyszło na. sforów Kościoła 'Ewangelickiego w 

z 
( 
głoszenia Pabianice, ul. Odrodzenia 11 - i 
na przeciwko dworcu) 6328 

POTRZEBNI są dwaj - trzef uczniowie ślusax 
scy obeznani z pracą przy kłódkach i zam· 
kach. Zgłaszać się „Biały Metal" Lipowa 54. 

6~21 
CHŁOPAK do zakładu fryzjerskiego potrzeb­
ny na:tychmicrst. Warunki dobre. Zakład Fry­
zjersld Narutowicza 22. · 6323 
PRZYJMĘ polerownika na c::amą robotę. Sien 
kiewicza 39 m 20. Zgłaszać się oi:i S' - IO. 

6324 
POMOCNICA domowa z gotowaniem poszuki 
waner. Warunki dofoe. 1 Mcr)a 3 m 10. 6325 
PRZYJMĘ obciągacza-kę ner lemoniadę, obe­
znanego z maszyną, ŁóCI"ż, Piotrkowska 82 
m 78. I 6326 

n 111111111 Poszukiwanie rodzin 11111111111 

KAJETAN IRENA proszonra o natyclim.iastowy 
przyjazd do Częstodiowy ao pułku w spya• 
wie tragicznej śmierci Pxokopi Jana. 650~ 

KTOBY wiedział o losie Jerzego RoWiiis~go 
ur. 24.I!I.1904, ojciec Jem, matk_a Kami.tta: ze 
Stefanowskich, wywiezionegó z Warszawy 
podczas powstania i przel:lywającego osta­
tnio w obozie koncentracyjnym w Stuttlioffa 
poa Gdańskiem - proszony jest o l'crskawe 
podanie wicidomo.ści poi:t adres: Ł60.z, u.L 
Wschodnia 27 m 13, !rener Smurzyiiskq. 6503' 

jaw, że pastor Kleindienst był mężem Polsce, przeciwników hitleryzmu. (m) lllllllllllllllllllllllllllllll I L o k a 1 e 11111111111111111111111111111111 
~~--..~~~--~~--~.,----~~~~ 

PRZETARG SAMOTNA pielęgniarka pos~uliuje pokoju 
przy rodzinie, Dzwonić tel. 144-69. 6251' 
WYNAJMĘ pokój przy kulturalnej rodzlnie. 
Dob°rze płercę. Zgfoszenier: „Społem" tel. 25S-So 
·dla „Zet". 63Sl 

Zcrrzqii Miejski w Łodzi ogłasza: przetcug 
nieograniczony na wykonanie dla Szpitala 
Sanatorium w Chojnach mebli me~,., 1 ~wvch, 
a mianowicie: 

ną, 

100 szt stolików 'nocnycłi 
30 szt ł6ż:ek normalnych 

100 ,szt le'ź'ak6w 
6 szt umywalek lelCarskict 
4 szt kozetki kryte ceratą; 

\ 

6 szt stolików na kółkach z plvfrr szlila-

10 szt stolików bo~nych 
3 szt biurka 
I szt szafa do narzędzi oszklona. 

Wzory mebli i bli~szycli infonnac}i udzieli 
Wyd.ział Gospodarczy ul. Legon6w Nr 10, 
III piętro, pbkój 14 w go.dzinach od 9-ej do 
13-ej. 

Oferty pisemne, odpowiadające treści ko· 

-
r 

sztorysu ślepego w zalakowanej kopercie z 
napisem: „Oferta na wykonanie ;nebll me 
talowych" naleily skłaaać efo i:iniia ll·go m•a 
ca '1947 r. i:io godziny 9·ej rano poa W'/Ze 
wskazanym adresem, gdzie t6wniez w tym 
samym dniu o godzinie 10-ej nastąpi otwar 

j 

-
cie ofert. 

. 

' 

Wadium przetargowe zgoClnie z przeplsa 
ml w -wysokośd 3 proc. od sumy oferowane) 
nalefy wpłacić ·do kasy Zarządu Mie}skiego 
ul. Roosevelta Nr 15, a kwit dołączyć do 
oferty. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy 
boru dostawcy bez w:zględu na cenę, a tak 
iż'e prawo uznania, ie przetarg nie dał wyni 
ku, I 

,Ł6dź, i:inia 3 marca 1947 r. 

. 
-. 

Zarząa Miej~ki w Łodzi 
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STUDENTKA zamożna poszukuje pokoju z od 
dzielnym. wejściem. Zgłoszenia w Xdministra 
cji pod „Stuaentka". 6498 
l POKOJ sublokatorski w śródmieściu poszu­
kujq dwie studentki na oktes Clo r lipca .Ili 
Cena: o:Oojętna. Wiadomość kierować Pira­
mowiczer 9 m 5. M. Pufal. 6499 
POKOJ do odstąpienia dla solidnego pana 
wejście ntekrępujące. Oferty poa „Nlekrę · 
pujące". 6500 
ZAMIENIĘ ładne 3- pokojowe mieszkanie z 
wygodami w Szczecinie na pokój z kuchnict 
z wygodami w centrum Łodzi. Wiaaomość, 
Łóaź, Sienkiewicza 37. m. 20a. oa goaz. 4-ej 
po połu°dnit; 6501 
ODSTĄPIĘ sklep u!. Wojska Polskiego róg 
Młynarskiej. Wiadomość Młynarska 2 m 4. 

6497 

l mów o tym nikomu. Ja z kolei obiecuję, , - Pamiętaj, że czekam na ciebie -
93) ci, że tamto nie powtórzy się już wię: coś ja~ groźb~ i prośba .zabrzmiały w 

I ced„. i w ogób n.ie przywiązuj ż'a.dn~J 1ostatmm słowie Hansa F11ckera. . . 

I wagi do !ego. incydentu .. Ma~z j~s.zcze Je Prowadząc potem cztery m~łe w1czk1, 
den dowód, ze często k1eruJę się wręcz na smyczy szedł wolnym krokiem dQzor 
kobiecymi kaprysami. Wczora i ch<:iałem ca psów A-do\ia Hitlera przez ogród. 
j Koniecznie odw.iedzić cię w twoim wła- Młode szczeniaki barasz]({)wały wes<l 
snym buduarku, dziś znowu miafom fan- ło, szczekając i skomląc, bo właśnię 
tazję ażeby zooaay'ć rr?binf:'·t ·naszego przechodziła patrol. 
wodza. Młody człowie,J{ był spok{)jny. 

Ewa Braun spoglądała na niego roz- 'Jego oczy patrz,yly twardo, nieledwi.e 
szerzonymi źrenicami. pogardliwie na mijaj~cych go 7.ołnieży. 

Instykt powiada jej, ie to WĘ;zystko _ Ordynarna gęb2 - szepn:Jł pod je· 
jest tylko Komedią: że Hans Flkker nie go adresem Jeden z SS-man'ów , 

1 mówi prawd,y. - I strasznie zaroz,umia.ly, że woln<i 

Kłami· z! Kłam1·A~z! I Tal," !l.roz· neQ'o n·1r> widz.i afr, a-o nigdy - A za tym kłamał i wtedy, kiedy de- mu czyfrić ogony psów na:m~go fi.ibre-
- "' Ps · "';:, ···· ~ ~ - ~ • \<lamował mi o swoje.i miłości? A ja mu ral 
Chciała :nu rzucić w oczy tamto o- Przeraziła się. A on, jak gdyby zrazu- na nieszczęście uwierzyłam: i dziś awan Han" Flic~er skręcił hez slowa w 

"l'a1·z'en1·"" ale ocrarnał 1··l nagi' y stra"'h m1"ał co się "' nia~ dzieie porwał .1·a nagle t ·k· t · b · · ~ „' .... , "' . 'l . "' · · " - - - ~rn1 en ma .mm.e .w .ręce, o przec1ez <!le:kę prowadz ącą do je2;o rewiru. 
Ten zdet.enninowany człowiek gotów w ramiona. me .mog~ p•ow1edz1•ec mkomu o tym, co Kroczył <ialei wzgardliwy, chmurn:r 

Jest na wszystko. A nuż jeśli zrozumie, - ... Bo ci ę kocham! T,y!ko ciebie jed- o nim wiem. Ach, co za przeklęta mat- złowrc~i niemal. 
'że został zdemaskowany, całki-em p·o n::i w świ·ecie, nie rozumiesz tego'? Chciej nia bez wyjścia' ' d 1:-

't • • .• Ale kiedw znalazł się w swoim omin 
prostu porwie ją (nieb-ezpi0C.zneg-o świad pamiętać tylko o tym jednym, a o resz· . A .tymcz?sem Hans F!tcker - . l_~k gdy twarz jeg~ zmieniła się jak gdyby nle 
ka) za gardło i udusi. de zap-omnij... . . . by mg<l.y me - spoglą~a. na z~g~re~. c,podzianie zdjął z niej maskę. 

Ewa 5 taje się więc ostrożnie i'- za i tyl- Jego usta odszukały 1e3 wargi. Ale po -:- N.te chcę prz.ed~uzac s~o1e1 pierw- Zniknęło 7: niej bezpowrotnie orCiynai 
ko bardzo już cicho im!l.czy całunek Hansa - chociaż był mocny i I ~z:1 wiz;yty - ~S1:1Je~ha si: - m_uszę ne chamstwo. Wygładziły slę nierówne 

--.- Dlaczegoś ohvorziył biurko fiihre- przeciągły - nie wzbudził w niej na'j- JUZ wracac z. moimi pieskamt... ale Jutro zmarszczki i oto przed oknem staf 
. E k zobacz~my się chyba znowu. t · · d - ·i · . ra? mmeJ6Zego uczuc1a. wa, przym nąw- . . .. · . . . przys OJny męzczyzna o mą r·eJ, mys ą- ' 

Szczęki jego z;.,varly się . mocniej. szy oczy, pom,yśla!a i:az jeszcze. Ob1ął H. w?oł 1 spojrzał ~e1 w oczy. cej 'twarzy i oczach t,ypowego inteligen· 
' o . . . t - Przy1dz1esz? ta - Milcz i nie mów o tym niKomu. t, - Tal· , z całą pewnoscią 3est o . . , · 

P{)p-1ostu m1"ał·"m fant~z1·ę az· ""by za10być · zp'1 erl I '"szy· tl·o to co ni·1 t"'ra po"•te - Przyjdę... Przy3dę z całą pewno- Znikla J<andastość J·e.,.o ruch'ów. 0n 
" ~ u " - -e,,, · „ ~ ' , "- z " . ' · d ł E B d I f'> 

b . . sc1ą - o par a wa raun za owo ona, bardzo rnie. kko pog·!adził łeb og· romne-sobie pamiątkę z mojego po ytu w ga- c.l z«lł Jest kh1mstwem · b · · t -
,, · ' · . ze poz y\va się wreszcie 5 rasznecro cro- go Sułtana i uśmiechnął się inelandiolij• binede wodza. . Wreszci<: Hans Flicker wypuścił ją ze ścia. - "' 0 

f ł . nie. - I dlatego fotogra owa es 1·ego... swoich ob1'ęć ob· • t' t-
~ · - iecac mpgę mu wszys .<o: a ym - No i co piesku? Wygraliśmy ostat· 

- Mikz!-powtarzam raz jeszcze!- Był już spokojniejszy. Raz jeszcze po czasem przez noc zastanowię się, co nią bitwę, czy też przegraliśmy ją z kre-
Cień zamroczył jego twar7. - I nie mów r.ało\vał ją w rękę i powtórzył gorąco. mam począć dalej - P'°m:·•ś.lała, ca~11. tesem'?, 
o tym nikomu, bo... :...... Zapomnij o tym, coś widziała i nie jąc go na _ pożegnanie • . ' 10. c. n.I 

• 
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.IWACEK: - Wytrzeszcz gały, kła- OBCY: - Pozna.Iem was po szalach1 WICEK: - Rety1.. Dolaryl:: I AGENT·: - Jesteście członkami ba:n 
'.1N1szu: znalazłem piękne szaleL I Oto wiadoma przesyłka] I WACEK: - Hurra i wiwatl. dy waluci::uzy: „Szale w kropki"l A 

WICEK: - W sam raz dla nas! WICEK: - E.„ tego.„ dziękuję .. :: AGENT: - Nakryłem bandę! ! v.1 lęc: aresztuję wasl 
.......... "!"„m•mw„ ... mm ... „•NlEllllllm!'~P&W&\'mll~~a~~m~~m..;.a. ... .-.miim;..am;.m.;;.m~~!lii-~..llillimli.m. ... ~~lillla;;B;-.~-.l!fM!Blll~s••11Mh@A .:aMJ ' . 

Swięto k9biet 
obchodzić będziemv 8 marca . ·Komorne wynpsi 

niej, niż paczka papier sów . Robi-ety na całym świeci€ obchodzić 
będą ~ dniu 8 marca święto Międzyna­
rodowego Dnia Kobiet. 

Swia'towa Demokratyczna Federacja 
Kobiet w odezwi·e, wydanej na dzień 8 
marca ws·lrnzuie na ni<ebczpiecz.enstwo 
płynące z pozostałych jeszcze na świecie 
ognisk faszyzmu, wzywa kobiety całego 
'świata bez względu na narodowo~ć wy­
znanie i poglądy polityczne do zj~dr.o­
czenia się do walki o wyniszczenie resz 
tek faszyzmu, o rozwó; de'Tiokracji, usta 
now:ienie trwał~go ;pokoju, obronęi praw 
kobiecych, d zapewnienie dzieciom przy 
szłości w świecie radości i poko.iu. 

Benzyna dla Polski 
jedzie z Rumunii 

Statek „Cazbek" opuścił Konstancę w 
tyc~ dniach i wiezie 9 tys. ton płynnego 
paliwa, przeznaczonego dla Poiski. Tra1i 
za!<cja 4ostala d{lkonana w ramach ukla 
'du handlowego pols\({l-rumuńskiego. Sta 
tek przybędzie do Gdyni okolą l 9 mar­
ca. ---
Koń w komisariacie 

czeka na swego pana 
Onegdaj przyprowadzono na 10 Ko­

misariat M.O. konia z dorożką. 
Właściciel tej pokaźnej zguby winien 

się w jak najszybszym czasie zgłosić na 
'Milicję. Koń nie ma wcale ochoty dłu­
'żej czekać w komisarjade na swojego 
prawdopodobnie pijanego pana, który 
~ zgubił na ulicy. 

Nasze porty 
szybko ' się odbudowu;ą 

Odbudowa naszych portów nad Bałty­
ł{iem .postępuje niezw;ykle szybko. 

W ciągu· r. ub. odbudowano w Gdyni 
li.900 mtr. nadbrzeża, .,..,,. Gdafisku zaś 
9 tys. mtr. Poza tym postawiono 14 ma 
gazynów o powierzchni ;~2 tys. mtr. 
·szieśc. w Gda1'isku, oraz 25 o powierz­
:chni 10.500 mtr. sześc. w Gd~mi. 

W obydwu portach doprowadz.ono do 
porządku 25 dźwigów. Większość po­
stawionych budynków jest zupełnie no-
1wa. 

Ponadto w· GdańsKu postawiono dwa 
magazyny wzdłuż kanału d?;ięki czemu 
można będzie wyładowywać większą 
ilość okrętów niż dotychczas. 

Dlatego dachy są dziurawe, śmiecie niewywiezione i t. d. i t. d. 
Sprawa winna byf uregulowana drogą ustawową · / 

J€dną z najistotniejsz.ych spraw wy- Nie na tym jednak koniec. Oto do-
magających gruntownego i rzeczowego wiadujemy się, że Miejs)d Zarząd Nieru 
załatwi€nia jest sprawa wysokości Iw- chomości, stosując różne stawki komor­
mornego za mieszkania. Narazie wszy- nego dla instytucji, roz~lał ostatnio \\·e 
scy, którzy zajmują lokale mieszkalne zwania do płacenia należności za komor 
płacą czynsz nominalny w wysokośd ne według nowej skali, rozumie się pod­
przedyvojennej. Nie trzeba chyba wyjaś- wyższonej i. to !]iekiedy żądając zapłai~ 
niać, jak śmiesznie małe i bezwartościo za parę miesięcy wstecz, nie uważając 
we dzisiaj sumy, opłaca lokator zajmują za właściwe umotywować tego i podać 
cy dość wygodne mieszkanie, przypuść- podstawy prawnej swego działania. 

Równocześnie spr a wa ·czynszu miesz· 
kalneĘD <lla przedsiębiorsfw prywat­
nych, pa11stwowych i instytucji społecz• 
nych winna być ustawowo uregulowa- , 
na, ażeby uniemożliwić jakąkohYi·ek pr;y 
watną inkjatywę w t:.m kierunku. Na­
leży stanowczo zre\\iclować dotychcza­
sową w tej 5prawie za~tosowaną polity­
kę, bo utrzymanie jej na dłuż;;zą metę 
grozi nam ~uiną dziś mocno zaniedba· 
nych budynków mieszkalnych. my dwa pokoje z kuchnią. Ciężary z. W tą niezmiernie ważną dziedzinę na 

kgo tytułu wyno~zą nie więcej niż koszt szej ~ospodar.ki wkrada się więc pewien 
paczki papierosów. chaos, spowodowany ni€UZasadnioną sa Prawda c-=y· lipa I 

Wplyw,y- z komornc>go są dla Zarządu mowolą, która do niczeg-o dobrego do· ' ~ ...,„ · , • 
Nieruchomości w stosunku do wydat- prmva<lzić nie tTI<Jże. Są tacy, którzy Restauratllrly nbńiźC1 tcnv 
ków są wprost śmiesznie małe. Wystar· orientując się dobrze w usta\\'ach, zbędą Jak się dowiadujemy rnsial wprowa· 
czy nieco b-liże] zainteresować się wy- bezpodstawne żądania podwvfazenia ko dzony nowy cennik obowiązujący w 
datkami związanymi ściśle z konieczno- mornego niczym, są jednak i mniej ob- zrzeszonych zakładach gastronomicz· 
ścią utrzymania jakiego-takiego porząa znaj.omieni z obowią·zującymi ustawami. nych. Cennik ten obowiązuj~ już o<l 
ku w posesji, by zrozumi<eć, że z puste- którzy w obawie przed utral<J lokalu, <lnra I marca i zostal opracowant'r p:zez 
go nikt nie naleje. nie wiedzą jak zareagDWać na takie we- Centralę Zrzeszeń Gastronomicznych. 

Zaniedbanie naiszych domów jest więc zwania - zapłacą żądaną 'sumę.. Przt:;widywana prz.e3 nowy cennik 
wielkie. Od dłuższego czasu nie prze- Na tym odcinku doprowadza się <lo zniżka cen w zaldadach gastronomicz• 
prowadza się niezbę<ln,ych, najistotniej- niedopusz.czalnej anarchii. nych wyniesie około czterdziestu pro• 
szych nawet inwestycji jak reperację Uważamy, że dotechczasowe komor- cent. 
dachów, pieców, kominów, instalacji wo ne za lokale mieszkalne w wysokości Poza tym w związku ze zbliżającym 
dociągowych i kahalizacyjnych, nie mó· przedwojennej utrzymane być .iuż nie sie sewn€m wkisennym Centrala ZPG 
wiąc już o normalne.i konserwacji bu- moie. Nawet lokatorzy, korzystający z podjęła inicjatywę ujednolicenia cen na 
dynków. · mieszka1i za grosze dosłownie zrozLi- piwo i napoje chłodzące. W ;;vm celu 

Jeśli natomiast weźmiemy ,Pod uwa- mieli, że nie mogą spodziewać si~ re- wysunięty został projekt pokr~yda miast 
gę opłaty, jakie nałożono na przedsię- montów budynków, bo administracja do i 9sad siecią barów i kiosi\ów €ZPG, co 
biorstwa handlowe, to zauważymy, że mów nie. ma na to niezbędnych fumh1· zapewni obniżkę ceny na te artykuły o 
opłaty za takie lokale zostały zna<:znie szy. Mogą b.,yć one zebrane jedynie tylko 20 proc. udo~iępni spole.::zeń5twu kon· 
zwiększone. z wpływów opłat za komorne. · sumcję . .,....,;,,.'°""' __ _,,,....,....,,,,.,_,...,,.._.....,_..,,oc-.....,"""",.._ __ ..;...;.,. __ ,_....__.. __ _.. __ _,, ____ ,_,,.._...,_,_,,.....,~;;..,__,_,__,~r·~~ 

GRYPA WYGASA 
Coraz mniej wypadków ·zachorowań. Przebieg epidemii był. 

łagodny, choć były ofiary śmiertelne •' 

Jnk się dowiadujemy o<l osób kom pe- 'niż przez cały ubiegły rok. Jeden z dni towane są powroty grypy. Ci, którzy 
tentnych, epidet,nia grypy na terenie na lutego przyniósł swojego rodzaju rekord przebyli chorobę, winni być bardzo 
szego miasta już wygasa. Przybrała - wypłacono zasiłków na sumę t mi- óstrożni i pod żadnym pozorem nie mo­
ona, jak wiadomo, rozmiary olbrzymiej lion 300 tys. zł. Obecnie og·onki przed gą oni narażać 6\Vojego zdrowia, bo· 
epidemii. Wszyscy iekarze nie mogli kasami wypłat w znaczne; mk~rze zma- wiem grozi im to po\vrolem choroby, 
podołać pracy, tym bardzi-ei, że wiciu z !ały. tub, co gorsza, komplikacjami plucnyml. 
nich uległo chorobie. Olncnie sytuacja Sam przebieg . choroby był naogół ła- W dużej mierzei do rozszerzenia się • 

Gdańsk będzie miał wkrótce naJnowo 
tześniejsze doki w Europie. 

o tyl~ się popra\~iła, że i~k~rz-e Ub~zpit; godny. . Ep_idemia . . spowodo:vała, s~osun- epidemii przycz,;niła się nieosfrożność i 
czalm Społeczne] mogą .iuz . obsł~g1wac kowo 01e~v1_elką . łtczbę of_1ar. s11~1ert~l· lekkomvślność ludzi którzy chodzili z 
bez pomocy z zewnątrz swo1e re1ony. nych. Wsrod zmarłych zna.idu1e się row' h b f . . ' .b · . .- 1• • ,. h 

Dotvchczas nieśli pomoc ubezpieczo- nież jeden lekarz i pielęgniarka, którzy c oro ą ~ w t~n ~p~so ~ai a za 1 mnJc • Wódka zdrożała I nym . również i lekarze wojskowi. Od padli ()fiatą epidemii, pełniąc 5WOje obo pogar~Zając row~1cz SDb_ie samym st~~ 
dnia wc:wrajszego lekarze ci przestali \Viązki. zdrowia. O.stat111 rodzaJ grypy byl !<;«-" 

Kto się martwi. a kto - cieszy już pracować. Ubezpieczalnia za us!u- Mimo łagodnego przebiegu, epid.emia ki, al<e nie powinno .się go lekcewaiy!!, . 
Jak się dwiadujemy dotychczasowe gi zastępcze lekarzy prywatnych i leka- grypy przynosi często powikłania. Wielo bowien?, jak \Vidzimy, lvly jednak ntia~ 

popularne marki wódki monopolowej z rzy wojskowych, których w dniach naj krotnie spotyka się obecnie spowodowa- ry śmiertelne i poważne komplikacje, 
cz.envoną i niebieską kartką zostału bez większego nasilenia epidemii musiała za ne przebytą gr,ypą zapalenia ucha środko powodujące czasem nawet kal«hvi'J·, 
uprzedzenia zikwido\vane. Monopol pu- trudnić, aby nieść pomoc ubezpie<:zo- wego, a również zapalenia płuc. W du- jak na przykład głuchotę, tub długotrwa 
ścił w zamian na rynek nowe marki wó- nym zapłaciła 250 tys, zł. żej mierze pogrypowym komplikacjom iłą niezdolność do pracy. Nie wolno r6w• 
'dek. 40 proc. „Perłę" i 45 proc. „Kry- O rozmiarach epidemii świa<lczi.Y rów winni są sami chorzy., którzy zby. t wcześ 

1 

nież zapomina~ o tym, że p. o przebytej 
ształ"1 droższe o<l wycofanych odp_o:vied nież fakt, i·e zasiłki wypłacone chorym nie opuszczają łóżka i udają się de nor.- grypie Qfganizm jest skłonny do zaraże 
nio 0 70 i 100 zł. na litrze. , „„, lutym bieżącego roku były większe, malnej praqJ. W. wielu wyp_adkach nQ· nia się :.rruźlic,ą. (y} ..........,._ 

• 
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to o iązek?I 
Papierosy na kartki 

„Tow 
c-
rzystwo" terroryzu·e I kpi z tych, ktarzy nie chca lub 

nie mogą plt.-Mielcie odwag~ odmawlatl 

Wydział Aprowizacji i Handlu Z?rz ą.; 
dtt Miejskiego w Łodzl p·oda Je do w1ado­
mQści, że na karty żywnościowe z m-c~ 
marca rb. w sklepach P.i.S., Pr~cowm: 
k6w Zarządu Ml\'!jskieq(), Społdzielna 
Spożywców w Rudzie Pabianickiej, Sa­
mopomocy ChlopsklE'j w RadogoS7'.CZ1t, 
włączonych do mtejsklei !.Ile-cl rozdziel­
czej oraz w bu<lkath inwalldzkkh, ~zna 
czony..ch w każdym wypadku wyw1esz 0 

kami „P.M.T." sprzedawane będą od dn. ,,Jes·tcm mł-Ody, mam fonei i dtlecko i nie kulturalny I wrza&kl!wy - ale na za N!e. to foż nie Jest zabawa, to Jakaś o• 5 mar~n rb.: 
wszystko było by d1obrze, z-dyby nie to, wstydzonych wyglądają ludzie trzeźwi, hydna pijacka orgia. Nie nalatymy dfl Klłł. I na odcinek Nr. 30 - 100 sztuk 
że ostatnio za'bardzo Poch1„ga mnie ki~l- którzy nieśmiałym gł·OS.:?m nfejak<> sumi- moralizatorów, uważamy, :ie 'l)are kle-l!~t papierosów: 
szck. Powoduj\! to ni1esnask1 w rodzinie, tuj~ si•ę przed pijakami za swoją trzeź- ków al·kohoiu, wypitych od cznsu do „Bałtyk•• _ 50 sztuk po 3 zł. za sztu-
a nie \Viem, jak temu taradzić". ~ość: że. wątroba nawala, alb<> praca czasu w miłym towarzystwie, m-0:ie POd kę orez 

„Czcsto obiecuję p·oPrawę, lecz ni3 mo Jeszcze czeka„. nieść nastró~ zabawy, może stanowić „Tryurnf" _ 50 sztuk po 3 zł. za sztu·-
gc siei Po tem <>wzeć namowom kole- Tylko nikt Jakoś hie Jmle powiedzieć, 1 przyjemnoś~. Upijanie się je·dnak do nie· kę. 
gów". że wódka mu nie s~rn~uje, te Pić ~ie j przytomności, to jak gd~by zagłu.~~~nla NTł karty ży\vnośd?we ,,M.J<." (M1-

Takich i tym podobnych J.lstów oirzy- chce i te !udzie p1iam budzą w m1? I I ogłuPl~nle się wMką Je t zJaw1s'.'1em nistt'rstwo Komunikacji) z m-ca mar~a 
mujemy bardzo wiele. wstręt, ~e nie może po prostu patrz::c, S(}ołeczme ~rot.ny.m. Moiło to .być Jesz· rb. opatrzone na odwrocie prostokąta p;e 

Wi€1kszość ludzi z.daje sobie S•Prawę i~k w n;1are1 wyc.hylanych .coraz nowych c~e uspraw1edhw1one w okres1~ okupa- czritką: Polskie Kol·eie Państwowe, Dy· 
ze zgubnych skutków, jakie pociąga za so k1eliszkow wódki, zatracaJą stopniowo cJ!, kl~dy tycie wymagało niekiedy sza· rekcja Okrt'gowych Kolei Państwo­
bą naduiywnnle al'kohofo - pomijając swoje człowieczeństwo. le11czej odwagi, kiedy cldar tego tycia. wych . Wvdzlał Aprowizacji w Lodzi, ul. 
już, że cierpi na tym nasze z,drowie, ale Przykładem tego mogły być zabawy był nlelcfedy nie .do znleałenła, kledy ka· Płk . WięCkowskiegQ 20: 
odbija się t-0 na pracy, hamufo w wielu karnawałowe, gdzie na nidako reprezen Ma minuta niosła z s.obą śmierć. Kat. „M.K." - pracownicza na odcf· 
wypadkach kar:erę życiową, ski;inia do tacyjnych w:eczeorach ;przy nbika.dach Ala dziś. gdy tyle zaciań, tyle pracy nek Nr. 45 - 100 sztuk papierosów: 
pop:o:niania czyn?w,. których na trzeźwo 

1 

tworzyły . się dosłownie_ ~o.Jdk.i ?sób. cz.eka n~ nas - dziś mu.simy by~ trzet• „Bałtyk" - 50 sztuk po 3 zł. za sztu-
gorzk<>. PO tym .załuJemy.„ • . . . przyc1skaJących rozpaczlrn'.1e chns-t•k1: _lub w1, musimy zdawać ~obie . Pełni:e spra: kę.' 

Pomimo tego Je·dnak - wielu ludzi me . po prostu rękę.„. do ust. ZI~ odżywiane, wy ze swych poczynan. Dziś musimy tez ,.Tryumf" - 50 sztuk P<> 3 zł. za sztu· 
.na slł, by oprreć sle pokusie. I wyr.iszcz.one wojną .organizmy nie Sllt w dibać o nasze zdorowie - bo mamy dla kę. . 

Pokusie? Gdyby ludzie pozwolili so-

1 

sfa,nic znidć tych ilości wódki. Orga- kogo tyć: dla wolne), odbudowującej atę Równo<"ześnie k<>munl1<uf~ iM. że na 
bie na szcterość - przyznaliby, ż~ wód nizm broni Si•' wię;c jak umie„. stP,:d „po Polski. te sarr'e kartv ż,•wnośdowe, \V tych sa-
k:i. w'aściwie im \vcale nie smaklde, a dróże do Rygi". · I dlatego musimy sami chclzt zer"Yat mych budkach I skkpach od I 5~28 bm. 
J!:J~, no bo tak j~s~ przyJe,te w to':"'ar~y- W dzizń ostatków obserwować mo·t- z mitem, ż·e ~to sienie ~pija: ten· nie Je~t sprzedawane hęda papiero0sy:. 
scw1e, bo namawiar..i. bo wyikpiwaJą, Jak na było niez.m:crnie -,,bu•d·uja,ce" sceny męiczyina, ze osoba n.ie P1Jąca „psuJe f(at. f na odcinek Nr. 31 - 100 sztuk 
s:.ei Pić nie chce. w ,11 iektórych łódzkich Io-kalach. Napozóir zabawę" reszcie towarzystwa i t. p. ~ie. papierosów: 

Il~ż razy słyszymy w towarzystw.ie, kultural·ni~ wyglądające panie - wymto- to pijacy psują zabawę, wprowadzaJac „Bałtyk" - 50 sztuk p<J 3 zł za sztu· 
gdy ktcś, poczuwszy już' szmer w gł<>- towały na swych wy\llegantowanych to- atmosfer~ wu,Igarności i z.dziczen ia. . kę oraz 
wie, wzbrnnia się przed dalszym Piciem, warzyszy. W tańcu zapijaczeni Panowie Jeżeli ludzie zdob~dą się .na odwagi>.1 1 , Tryumf" - 50 sztuk p·o 3 zt. za s:du 
ironiczne uwagi: przewracali się, jak muchy, daja,ic z sie- przestaną Sf·~· kre.1pow·a~ tego, że Pić Jut kę.' 

- Co z ciebie za mP.·tozyzna't Już nle bie groteskowe widowisko. Niektórych więcej nie chcą, c~y me mo~ą .- wróce, Kat. „M.K." - pra_cownic1a na ndtł• 
możesz? Nieee, to tarty.„ trze~wi;dsi towarzysze wywlekali na znów normalne POJ•e.da, że 'Pdanstwo jest nek Nr. 46 - t oo .sztuk papierosów: 

I leją nieszczęśliwcowi, czy chce, czy dwór, na śnieg. by, gdy jui sobie ,,ulży- wykroczeniem przeciw dobrym obyczn• „Bałtyk" - 50 stzuk p-0 3 zł. za szfo. 
n'.e chce, ~alsze kolejki .. Sziezegćl~i~d Ji" i nałykali si~ świeżego powietrza, - Jom i te człowiek_ p.ljany budzić mote kę oraz , 
mł-0·dzi ludzie, unoszący się tle poJętą mo·gli znów potem (Pić oci nowa. tylko odrazę. „Tryumf" - 50 sztuk papier<lsów po 
ambicją: i rzekomo „mr,s·kim honorem" u- 3 zł. za sztukę. 

kgają s·tosunkowo łatwo złym wpły- w y p r a w k 1· d a n . e m o w I ą t. Termin wdnoścf wszystkkh wymie-''om i poprostu rozpijaj.~ stę.. nłonych wyiej odcinków upływa z dn. 
Jeszcze smutniej.gzy jest wid<>k wsta· 28 marca rb. ' 

w:oonych mlo-Oziutkich dziewcząt. Ileż przydz"relane będą w starostwach nrodzk;ch blGdów nie do nanrawienia popemia.ią 6 K I 
i1btem te włąśni'! dzicwczc1ta w stanie Wydział Opieki Społecznej Zarządu W Star. Grodzkim Poludniowo-tódz· POLONIA (Piotrkowska 67) - „Klatka Sło· 
zamrocz~nia alkoholowego. O tym, o- Miejskiego w Lodzi podaje do wiadomo- kim - ul. Rzgowska 145. · w!cza". 
trzymywane Przez naszą .re·dakdę listy, ści, że dokonuje rozdziału wyprawek dla Osoby, zainteresowane w przydziale WISŁA - (DanyA1kleqo 1) - „Zeinernłe 
'd dużo mogłyby powiedzieć. · niemowląt między k<Jbiety ciężarne wyprawek winny !'\rze<lstawić: szpbiqa." 

- Byłam pijana, nie włedzlalam co k I d · · 1 " Jl'ORIA (Sta!ina-Główna) - „Triumf mlo· względnie mat i, pos a a.1ące ntemow ę· J) Zaświadczenie lekarskie właściwe.I doścl. 
:~~~;"· ta, którym przysluguje prawo do świad Stacji Opieiki nad Matką I Dzle<:klem l~b rAT1''ł lf!lenklo 'lic"zc- 40) - „KapryAńa 

_ Wyftlłam tyle wódki. ,,On" rpł c~ll,• czeń z cple•KI społecznej. Ośrodka Zdrowia .stwierdzającego clązę eksnr„•pritkrr" 
"' Wyprawki przydziela.i·" Referaty Ople wyz·e1· slo'dm"'go miesiąca wza!ędnie ~ GDY?HA (Daszyńsk!eoo 2) - „Pontcarml" gie dolewał, te wszystko zaczi;fo ml si.ę <+ "' • "' • , • 

hęclć przed oczami i nie miałam po tem kl Społ·ecznej przy Starostwach Grodz- zarejestrowania niemowlę<:1a, ktorego TF.CZA (Piotrkowska 108) - „Robert I Ber 
s,ty, żeby sil} obronić. kich w Łodzi:·· . wiek nie przekracza 6·ciu miesięcy. tra:~~TYK (Narutowicza 20) - „Ludzi• l 

Doclwdzi do tego, 'Że w towarzystwie W Star. Grodzkim Sródmieisko-tódz. 2) Zaświadczenie właściwego Rde· manekiny''. 
wstydzą się nie ludzi~ pijani, którzy P?· kim - ul. Sienkiewicza 2. ratu Opieki Społecznej o nlezamożnośd/ HF.t <Leg!on6w 214) - „Symfonio mło-
wlewali się „w sztok" i zachowuJą W Star. Grodzkim Północno-Lódzklm zainteresowanej przydziałem wyprawek dotłcl" -
s:ę wskutek tego przewatnie w sposób -.. ul. Sędziowska 14. matki. . ZACHĘTA <Zqierdkn 261 - „Elwira Mcrd!· 

123) IFe_liks krzyknie za nią: zost~!ll Ze por·\ il~, ja'.< jesienna noc przez ten wiosenny 
wie ją w ramiona I całując 1ą p·owie· po w1eczor . -
pmstu. . - Wszy~tk<l się rlla nas zaczvna: po 

- Ewo, zapi0mnijmy o tei naszej zimowym śnie zhu<lzili~my się do nowe-
• s-c,.rsji, która berdzie już ostatnią. Ja ro- .o. żvda! -1 pachną kwiaty i zieleni "'ię ~ 

rnmi·em, ie }esteś troche rozdra~niona. trawa. 
Ale\ ty z~hcief wnumieć, że ja rów- A pnsępne serce Da!mirsklej stuka nie 
nlei mam cstafnio p<lWOdy, ażeby być równo. . 
nerwowy. Ale co to wszystko ma wspól- - Wszvstko się cila mnie skończ1ylol 
neg<> z naszą miłością? Pozostań więc i Zbudziłam Qię z naiwnego snu I wiem 
,wyhacz im moje chwl!<Jwe p.odrażnie· teraz z całą pewnością: Feliks mnie nie 
nie! kocha! 

Feliks Roden, trzymając rękę w kie- - Feliks mnie nle kocha .:_ powtórzy 
szeni, pozostaje nie-ruchomy. Na twarzy la niemal '-"to~no ! aż f'lrZC'lekła się swo 0 

Dalmirska lekko zbladła. I -Ona jednak milczy dalej . i zapala no- ma tei;?"o rodzaju grvmas, ;l:e z<lenerwo- ich wlac:.nvch ~łów: ho czcmżesz będzie 
Zaprawdę in.aczej wyobrażała S()bie wego papierosa. . , , . . . wana kobieta powslrzymala się 01<:.tat- teraz jej życie bez ni~go? 

dzisieiszy wieczor. - A zatym trzeb~ o~e1sc - mesli zo klem sił, ;i,żełv nie -..vymiNZYĆ mu po- Chciała zawrórić i roztrząc ając lud1l 
Pot'rzebowała nie tylko jego priyja· na .~<>berta Dalm1rsk1ego - trzeba liczk<i: I nie <>glą<la.iąc się za siebie wy- pchle<' do nie1r(l z rim ·rot<'rt1. Porwae (!() 

de\skiej rad,y. - od('Js.c z honor('m... . . . . . chodzi z mieszk11nta. rozpaczliwie mocno \\' ()h jeda I krzyk· 
Ale stało się zupelnie inaczei. R<Jden Juz goto\~a do .0 deps.cia raz Jeszcze Głośno zatrzasnęły się za nią drzwi. nąć uf.tarni przy jećro ustach. 

nie p<>wiedział jej nawet jednego cieplej- spogląda me~wnte w stronę Rodena. · , · "" h F 
szego słowa . Raz tylko pocałował ją go· Ale chmurna jego twarz nie ośmiela jej - l tak zak~nczyła się moja ~rzygo· -:- Zrobię wszystko, co 7.<>~ cen ee 
rąco. Je<lnak nie uczynił tego z miłości, do próśb. Zresztą I jej serce je~t rów- d~I .- Dal~irska schodz~ oclęzale na 1lko;1e: bo J~stf'm .~z~lon.a, b~ ('lę kod~a:n~ 
jeno z obłudnego wyrachowania. A te- nież pełne żalu, n ie<"hęci i goryczy. 1 d oł, tak wielki mroczny amol, wygnany Ale r~zc~m11rz się 1 of1aru1 m bo~aJ 1e· 
raz 'stoi chłodny, nonszaJ.ancki, obcy i - Wi~ do\Vidzenia, Feliksie - wy- z raJu.' - . den U'imtech. 
daje jej d<> zrozumienia, że obecność jej ciąO'neła do niego rękę . ' I W gorze ~ 110 ni~ b!v~zczą daleki~ ~wla - Nie - p0haniówała się 'znowu ..-
zaczyna mu ciążyć... · Podsze<lł do niei krokiem automatu, zdy, 8 Saskim <?grodzie przez ktory te- prze<:ież to wszv"tko jest nonf.ens! Nie 

Królowa salonGw warszawskich post-a sztywny, nachmurzony l demonstracyj· . raz przechodzi. 1est wiosna. będę sl.e narzucać cz_towlekowi, który 
da jednak w sobie resztkę godności, bo nie. zamiast w przegub ręki, pocałował 1 Słodko pachną pierwsze bzy. .Takle! mnloe me kocha! Straciłam Już wszystko 

. nie płacze, nie prosi go o nic, nie robi ją w rękawiczkę. zakochane ptaki śpiewają w gę.stwinJ.e , co miałam do strace;-la, więc nl~eh7e 
mu scen. - Dowldzenia, Ewo! _; skłonił się z Na grzęd.ac.h kwitną białe l bardzo kolo· prz.majmni~j zachowam kszcze to co 

w milczeniu wklada na głowę kapoe· przf>sadną uniżonością. rowe br~tk1. . ml pozostało : swo_ią t;odność koblieq. 
l~sz, a potem zapina powoli rę~awicz.kl. Z podniesioną glową dochodzi pani Jest ciepło , wonnie, wesoło, wiosennie. Wyszła J'"lśplesznie z oo-rodu l wr6d· 
Wciąż jeszcze ma nadzieję, ze Feliks Dalmlrska rlo drzwi. Jednakżf> wszystkich tych cudów nie la do dornu . "' 
zmięknie i zechce ja zatrzvmać. Wciąż jeszcze łudzi się nadzieja. że dostrzeiza Ewa Dalmirska I idzie mroC7· 1 · (D. c. n.) 

• 
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Dw mecze 
li 

·1a •.. 

dnoczone V1 to ia 8: 8 
w wa ach mu zeł 
:11n oró N wyłonieni 

Ol!UCl8J w'ród 

W H ii RKS „Victo ii" odbył 11~ cz bo iyl n ?i 1wfu1J mndzie pru1 ped4atli• lf. 
k u11kl między klubami KP „!jednoczone" er fuiilka (v), 
JlKS „Victoria". Na przedmec-zu dbylo ~if! W v ad;i;o piórkowej po nojlad'liejszej wal 
dokoitcl!-Onie m'stz.:oslw Lod?I ju11ie>rów w co ito9al31ti (Z) uległ W')l!!Ciko na pur.kty 

wagach muszel I );)i6ikow•f· taqrowsldenlu (v). 
W walce o niislrzo11two Lodzi jmdor w w W wadx lol<klttj !{ci:dir.i t'l!.''Jk {Z) wygrnJ. 

wodz• lnus'Zej Czarnecki ('.l) wypunklo •1:11 na punldy ·e I h:mir.1ir.1 ni (v). ·1y11ll{ remi tJ~ 
1wcrgo kolegę ldubow qo V:mttiero:. W wa< wy t'tdpowiadalby lepiej pr7cbi'-'IJ6Wi nqJlfL 
dze pió1Jcowtj Gui:ow•lsi (T c;:a) lak 1am W wr dze p6łh d1 iej Ifijew•ld (Z) 9• 
pokona! R:oiegę klubowego Mic"ał11w10ki1tgo. llautowa! w drugi-.ij 1undi:i<!' Wqsi1:1k(I (v), 

S k · · · . k. lCP z- Q „ W wodze średniej Sz:czctphi.~!ri (Z) nłHlt!) 
e cia JHQSCl':tfS ~ . : '' Je nocj!;c'.1 , wy czniFJ wvrmnklowal RntyA:il>.ieąo (V). 

słaplta w swym najro1hue1szyni • l d.:<1 • 'Jly- w d · • 1 „ · ; 5 . ń k" (Z) 
niki walk na11t u·qce: · wu ze po;c ~_.;; .;!e,. ;:~z„l'I~ 11 1 prze 

P I gra! ner punkty i Eu"'"'~1~w·ci:em (v) . 
. w "''.ad;.e ~usz~J . r.forr.:'!:~i.; {i'!/ po<:łd<Jl I w '"lltłr. ei~;.ki"'i r·, l'l·iklr Cl} l'" Jr;:y· 

BU\' w p1erv;szei rund~1e Zr:;wr.c!?!;;t no:~ ('·). l">1l'Lniµ ~il~u t rf-.1 •l•/cli ;:;!ful;w pod al iię 

W W'ldze koąuc:iel Ol'i!rowski CZl ~·NVde· U:uedovm:zowi (v). 

l 
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uł. SteftnJo Turac2a 'l.7 

Dziś opera narodowa ,.Cud mniemany 

r.zyli Krnkowiac.y i Gó:ale" 2-:guslawskiego 

z muzykq Stefaniego w inscenizacji Leona 

Schillera z udziałem orkiestry Filharmonii 

Łódzkiej. Dekoracje Wł. Daszewskiego. Uk­

ład tańców J. Hryniewickiej. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNl~RZ_A 

uL Daszyńskiego 34. 

Dziś i cod:ziennie o godz. 19,15 przyjęta 

&nluzjastycznie na premierze najlepsza sz1u 

ka amerykailska ostatniego sezonu „SZKLA· 

NA MENAŻERIA" z Duszyńskim, Horeckq, Ja 

roniem, Mrozowską. Reżyseria - Erwin Axer. 

Dekoracje - Jem Kosiński. Kasa C'Zynna od 

10 do 12-e). tel. 123-02. 

TEATB TUR 
ul. 11 Listopada 2f 

Dziś dwie świetne komedie ob'yczajowe 

~lasyków rosyj1skich: „Ożenek" Gogola i 

„Oświadozy.n.y" Czechowa, w reżtyserii H. 

Szletyńskiego. Dekoracje O. Axera. 

TEATR „SYRENA" Traugutta l. 
• 

Dziś i codziennie komedia Hennequina 

1 Veb'era pt. ,,PANI PREZESOWA" w opraco­

waniu i z piosenkami Jerzego Jurandotc 

Pacz, przedstawienia o godz. 19,30. 

Kasa, czy,nna oa goaz. ·10 do 13 i od 16, tel. 

272-70. 

muzyczne} ,,Rozkoszna aziewcz.yna". 
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KRADZIONO 2 leg. tramwajowe .leg. służ· 

ową, leg. PPR na na.zw. Skrobała Kazimierz, 
Wólczańska 149. 6475 
s KRADZIONO paszport Cerli~n d'im-

m atriculalion wydane przez konsulat fran_-

c uski w Wars.zawie,pobyt ze slarosh'i'a grodz 

k' iego i inne na nazw. Muller Adolpch~. Kat· 

a 42. Proszę o zwrot. 6476 n 
s KRADZIONO dowód osobisty, zezwolenie na 

b 
Il 

z 
s 
N 
Jl. 

D 

z 
z 
~ 

L 
D 

i 

s 
z 
k 

la 

gr 

li 
z 
Ta 
z 
w 

z 
c 

c 
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z 
n 
z 
n 

z 
le g szoferskq na nazw. Zając Jan zam.. Łódź. 

gierska SI. 6487 z 
z GUBIONO portfel oraz palcówką na na.~w. 

gnacy Nowacki, Bednarska 7. 6488 
AGUBIONO kartę reje:;tracyjnq r.KiJHen: 

I 
z 
r yk Samiec,. wieś Dalków pow. ł.ódź. 6439 

GUBIONO 23 bm. portfel z dowodami, kartę z 
re jestracyjnq i zdjęcia na nazw. Go6cik An· 

ni Wólczańska 72. 6490 
KRADZIONO 3.III. o godz. 4 pp listy i do· 

umen\y Urzędu Likwidacyjnego (własności 

to 
s 

I'~ 
ebli). Uczciwego znalazcę p1oszę o zwrot 

a ,;:ynagrodzeniem. Kanarska, Łódź, ul. Pio 

kaw.ska „us m. s. 6494 
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